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Wol f  rnosc
. „!iakie iu* nadeszły czasy, że 
J .1' « « W .  Franco i Mussoli-
kłony HMlero^T- WU P° ’naiha. a - ■ 0Wl 1 u nas»  zaciekie wszelkIertt. 
<«n demokratyczne, -  wołają dzi
»•stni a !stosnitj » wolność i po- 

ZR nie ma demokracji.
. ; os,lnv przyłącza ją się 

żdżw illeknociu,'hy, które widzą 
ia cio * 'Ve "  i(lzlt Oburza-
czeniâ na.. t.ak)?’. <*y >*uie ograni, 
nów wolnosci> a nie widzą tru- 
skiei. ' U - nodziemia faszystow- 
slwi4 ï f -C w niebezpieczeń. , 
... -!akle srozi wolności. Nie ro-
« co'd1"  CIy nie chłią zrozumieć, 
ka_ "Zls toczy się w Polsce wal-

s o n S , 1 ta tocz-y się nie tylko o 
-odowego " V. T’0dZiai dochodu na 
darczv * lepszy ustróJ sospo' 
wieka ŚF także 0 wolność czło 
idą w ,?a,i>nlSCe' Te dwie sprawy
można ml. 1 w zaden sPosób nie 
walk, -, rozdzielić. Nasz iront 
skim i ,p°óziemiem łaszystou- 
byi ¡' Jeg0 sojusznikami z PSL 
walk; n<lcześnie * jest frontem 

N i' ° 'volll°ść w Polsce.
wolności* ‘nn®j dr°Si óo pełnej 
żv «V. -U a do tego w łaśnie dą- 
po0„  "Z demokratyczny -  jak 
tei Ualkg z tymi, którzy są
nei a? - " ’’’osami. Nie ma in- 

10g‘ iak tylko przez stwo 
sc» l* takich warunków w Pol- 

y których nie będzie już za. 
he- w* "olnosci ludu żadne nie- 
bezpieczenstwo i żaden zamach.

Jeśli obecnie w zmienionej 
Juacp medawni jawni 
iasïvct ' , ?ulM°vvej i wyznawcy
i r c k u w o 1, ? n,etod w ' * iasza-ko w v\••• *zawe kazania, że tyl-

ności możenMęŁrozwre®,a)" ej W°?*ludzka -  w n ”, uac osobowość 
dać m • t0 najP‘(*rw trzeba zba 
Ł r r ^ , ' ym kryje. Bo 
tym celu r? j Ze to w
rozbroié1Uworh t r : : ,  ^
* v  -k u c  » V r
sei Żuław s!f-my f0* 'vaż*ó, czy po
czy S aa ia ' JBSt Pteknoducbem, 
go a L ar r iVal Ma świadome- 
tV yp ad ekV t .Wr° só'v wolności. 
Sejmie ¡1 ,lakl zdarzył mu sie w

Poseł | S?° ° ktek,a je8°  fol«- w r-h żuławski lamentował, żc
lisleh ps?°'VSkiem unieważniono 
l>Ia'niego "  wyborach do Sejmu, 'ego nic j,yj0 ważne, z iakie.

S T ” i  1 T  « Ä -chętny ‘°. "ystarczyło, aby « U - 
nil Si„ ”WWlnosci“ Pie*
go brom. ąs 0ZttPfFnst Kowond poseł Żuławski?

yyjasnienie otrzymaliśmy wczo 
kandvo f " 1' 'v°jeiecha Durę -

H i ,  ■ « “ . « •
bandy v .. . £ l ri»e*es»ic herszta
llu dyapozVeTai m Mszynowych -> ~1 karabinów m i-
SZ. V  Pistolet r UÄ aty ~  PePe-mejj. >ftu sztuk „nu

że w imię lHnhi^l'iilWski uw**»». 
ściciele prywatnych 1 'vła-
"■ Powinni mieć SWoiJ  

W,eleU w Sejmie,

etos LUDUO z i f  - - - - -
W  \  I  M c b z £

Co pism „chłopscy*

P I S M O  P O L S K I E J
'&ÊËÊÊÈÊÊÉÈÊÊI

Rok IV

P A R T I I  R O B O T N I C Z E J
Nr 45 (790)WARSZAWA. NIEDZIELA, 1« LUTEGO 1947 R.

korespondenci 
„Wsi i Pońsiw«“

Problem repnrncji
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Anglii grozi niewypłacalność
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przestała być „tajemnicą
Wallace wzywa Stany Zjednoczone
do poparcia polityki faktycznego rozbrojenia

Komisja Specjalna Sejmu
¡mająca opracować projekt „M ałej Konstytucii“
odbyta swe pierwsze posiedzenie

NOWY JORK, 14.2 (PAP). — 
B. minister handlu Stanów Zjed
noczonych, Wallace, w artykule 
podanym przez czasopismo ,,Ne\v 
Republic“  twierdzi, że Stany 
Zjednoczone winny wspólnie z 
innymi członkami ONZ starać 
się o znalezienie rozwiązania 
zagadnienia energii atomowej.

Wallace podkreśla, że polity
ka USA w znacznym stopniu 
opiera się na fałszywej koncep
cji, iż tylko Stany Zjednoczone 
są w posiadaniu „tajemnicy 
bomby a to m o w e j“ .

Na ostatnim posiedzeniu rządu 
amerykańskiego — pisze Walla
ce — b. minister wojny, Stim- 
son, wyraził głęboki niepokój 
z powodu tego, iż w Stanach 
Zjednoczonych stwarza się po
czucie bezpieczeństwa, oparte na 
chwilowej przewadze militarnej 
dz-ęki posiadaniu bomby atomo
wej.

Stany Zjednoczone pominęły 
milczeniem ostrzeżenie Stimsona 

uczonych, pracujących nad 
energią atomową, natomiast po
szły za poradą takich proroków, 
jak gen. Groves, który twierdzi, 
iż energia atomowa jest „tajem
nicą amerykańską“  oraz że inne 
■państwa — za wyjątkiem może 
jednej Wielkiej Brytanii — f będą 
mogły przystąpić do produkcji 
bomby atomowej dopiero za ja
kieś 25 lat.

Prawdziwą wartość tych prze
powiedni — pisze Wallace -  
można ocenić na podstawie w i a |

dcmości z Kanady, o produkcji 
plutonu w fabryce w Chalkriver 
w prowincji Ontario. Prócz tego 
inna kanadyjska fabryka opra
cowała metodę chemicznego od
dzielenia plutonu o wiele sku
teczniejszą i tańszą od sposobu, 
stosowanego w Stanach Zjedno
czonych. Oznacza to, iż Kanada 
przebyła już 80 proc. drogi, 
wiodącej do produkcji bomby 
atomowej.

Ogólnie wiadomo, że W: Bry
tania i Francja oraz inne pań
stwa prowadzą również badania 
w dziedzinie energii atomowej. 
Chociaż Stany Zjednoeozne są 
już w posiadaniu bomby atomo
wej, to zasadniczo nie mają one 
żadnej realnej przewagi. Stany 
Zjednoczone same siebie wpro
wadzają w błąd, uważając, że 
są w posiadaniu tajemnicy.

W wyniku decyzji kontynuowa 
ni a produkcji bomby atomowej 
Stany Zjednoczone tracą swoją 
przewagę moralną. Wiadomo, że

Związek Radziecki i wiele in
nych państw nie zgadza się- na 
amerykańskie plany kontroli 
energii atomowej.

Powinniśmy zrozumieć, iż nie 
możemy więcej dyktować w,-, 
ranków, na których gotowi by
libyśmy przyłączyć się do między 
narodowej organizacji bezpie
czeństwa — pisze Wallace., Tt j 
Jedyne, co powinniśmy zrobić, i 
lo przyłączyć się czym prędzej I 
do innych Narodów Zjednocz,o- I 
nych w szczerym dążeniu do | 
znalezienia ratunku dla wśzyst- | 
kich państw m. in. i d la ; nas.

„Tajemnica“ bomby atorflowej 
nie jest już więcej w naszym 
w y 1 ą c z n ym posiadani u.

Musimy więc dążyć do współ
pracy z innymi państwami na 
równych prawach w szczerych 
usiłowaniach przeprowadzenia 
Faktycznego rozbrojenia, stwo
rzenia międzynarodowego syste 
mu bezpieczeństwa i usunięcia 
nierówności gospodarczej.

W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie Komisji Specjal
nej Sejmu, powołanej do opraco
wania ustawy o ustroju władz na 
czelnych Rzeczypospolitej Pol. 
skicj. Zadaniem Lej komisji jest 
opracowanie projektu tzw. ...Małej 
Konstytucji“ .

Na pierwszym posiedzeniu ko
misja ukonstytuowała się w nastę
pujący sposób: przewodniczący 
— wicemarszałek Barcikowski

(SD), pierwszy zastępca — tow- 
Julian H och leki (PPS), drugi za
stępca tow. Kliszko Z. (PPR), se 
krętacz poseł Szymanek P. (SL).

W diiju 15 hm. o godz. 18 od
będzie się kolejne posiedzenie Ko
misji Nadzwyczajnej dla opraco
wania ...Malej Konstytucji“ . Na po 
siedzeniu tym wpłyną prawdopo
dobnie projekty zgłoszone przez po 
śztżególne ! ’
Konstytucji.

łuby w sprawić tekstu 
(SAP).

Rozważny głos w Izbie Gmin
w sprawie stosunków połsko-bryiyjskich

LONDYN, 14.2. (PAP). Pod
czas debaty \v sprawie żołnierzy 
polskich w Wielkiej Brytanii w Iz 
hic Gmin. poseł Fietcher oświad. 
czyi, że traktowanie Polaków w 
\Y. Brytanii jako „uchodźców z no 
wej Polski“ nie przyczynia się by 
najmniej do polepszenia stosun
ków brytyjsko . polskich. Poseł 
Flelrher jest zdania, iż \Y. Bryta
nia ma do spełnienia obowiązek

Rozmowy ministra Modzelewskiego
z przedstawicielami rządu francuskiego

PARYŻ. 14.2 (PAP). Premier 
francuski Ramadier gościł w 
czwartek, dnia 13 bm. ministra 
Modzelewskiego. Następnie mi
nister Modzelewski był przyjęty 
przez prezydenta Francji Aurio- 
•a, z którym spędził dłuższą

Francja i Czechosłowacja
dqżq do zawarcia sojuszu
Oświadczenie min. Masaryka i wicemin. Clementisa

PRAGA, 
lek, dnia

14.2 (PAP). 
14 bfti.

W pią-
n , opublikowano

^  1 racize następujący kom 
kat: funi-

„Przy okazji podpisania trak
tatu pokojowego w Paryżu 
dnia 10 bm. ministrowie Masa- 
ryk d Clementis odbyli z fran- 
cuskim ministrem spraw zagra
nicznych Bidault rozmowę, prze
prowadzoną w duchu najwięk- 
szej przyjaźni!
, czasie tej rozmowy prze- 

-udiowano wspólnie stosunki.
^ rancją i Czechoslo-

i-7uVv’ ^  w>niku rozmów oba 
^4d> zdecydow 
oezpieczeńs

ranę pogłębić
odbudów*rę Europy 
postanowiły 
się obecnie 
rodowyc

T'V0 [xiwszechne i
oraz świata, 

lamach toczących 
... ,ruzmów mieclzviia- 
uzpocząc rokowania,

mające na cel« danie zewnętrz
nego wyrazu zasadom, zawar
tym w francusko czechosło
wackiej deklaracji z-dnia 22 sierp 
nia 1944 roku i wzmocnić współ
pracę pomiędzy °du krajami“ .

PRAGA, i 4.2 (PAP). Czecho
słowacki minister spraw zagra
nicznych, Masaryk, złożył oświad 
czenie na temat sojuszu frarreu-
sko-czechoslow ackiego, w  k tó 
rym pow iedz ia ł 1T|. in.:

»Jeśli nawet pomiędzy rzą- 
rem francuskim j.  Czechosłowac
kim zachodzą różnice zdań . na 
pewne ■ punkty zagadnienia nie
mieckiego, to jednak jest tyle 
spraw wspólnych, że uzasadnia
ją one znaczenie utrzymania 
przyjaznych stośmrków pomiędzy 
obu państwami dla kontynentu: 
europejskiego. Rząd czechoslo

Projekt sojuszu anglo - francuskiego
zdańRóżnice

LONDYN
leszcze nie sq usunięte

4.2. (PAP). Poda, mowativch utrzymuje
no urzędowo do wiadomości. ze 
w dniu wczorajszym ambasador 
francuski w Londynie. Reno Ma 
sigłi, wręczył rządowi brytyjskie 
mu projekt układu francusko* 
brytyjskiego w redakcji francus
kiej. Równocześnie otrzymał 0n 
brytyjski projekt, zawierający 
szczegółowo opracowany tekst przy 
szlego układu francusko - bryty- j_ 
aloego. .W, kołach dobrze pohitcH.-.

się, ze mię 
dzy projektem brytyjskim a fran
cuskim są poważne różnice.

Francuski luinister spraw we
wnętrznych. Edward l)epreux, o. 
świadczył na konterencji praso
wej. że zagadnienie niemieckie 
nie będzie uwzględnione w waran 
kaeh traktatu francusko _ brytyj
skiego, jednakże . będzie z pewn o
ścią omówione podczas rokowań“ .

wacki jest prz-ekonany, że po 
cierpieniach, jakich doznały oba 
państwa na skutek agresji nie
mieckiej, pozwalają, znaleźć 
wspólną platformę porozumienia.

Traktat przyjaźni pomiędzy 
Czechosłowacją i Francją w żad 
nym wypadku w niczym nie 
osłabi więzów, jakie oba nasze, 
państwa . łączą z innymi pań
stwami.

PRAGA, 14.2 (PAP). Oświad
czenie Masaryka, zostało złożo
ne na konferencji prasowej, pa 
której obecni byli: minister Ma
saryk, wiceminister Clementis i 
ambasador francuski w Pradze 
— Dejean.

Wiceminister 'Gteń&enfe pod
kreśli! konieczność zawarcia so
juszu czesko - francuskiego, ce
lem wspólnej obrony przeciwko 
.możliwemu -odrodzeniu się agre
sywnych Niemiec w przyszłości.
' W komunikacie o podjęciu ro

kowań w sprawie sojuszu cze- 
sko-francuskiego za-pówiedziano, 
że pertraktacje toczyć się będą 
na podstawie deklaracji francu
sko rczechosłowackiej, z dnia 22 
sierpnia 1944 ’ r. Deklaracja ta 
nadała moc prawną wszystkim 
układom przedmonachijskitn, za
wartym pomiędzy Czechoslo 
wacją a Francją.

W deklaracji tej podkreślono 
lównież, że w : odpowiednim mo- 
meoete układy praedmonachijskie 
zostaną : rzupelfMom noMsiMn 
■twa^aikcmi.

chwilę na rozmowie, utrzyma
nej w serdecznym tonie. W go
dzinach popołudniowych min. 
Modzelewski złożył wizyty wi
cepremierowi Thorez i ministro 
wi przemysłu Lacoste.

PARYŻ, 14.2 (PAR). Rzecznik 
francuskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, omawiając wizy
tę ministra Modzelewskiego w 
Paryżu, przypomniał więzy tra 
dycyjnej przyjaźni łączącej Pol
skę z Francją. Oświadczył on, 
że traktat polsko-francuski z ro
ku 1921 jest przestarzały i nad
mienił, że stosunki polsko-fran
cuskie przypominają układ sto
sunków f rancusko-czeskich.

PARYŻ, 14.2 (PAP). Kores
pondent dyplomatyczny AFP, 
omawiając oświadczenia rzecz

nika francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych podkreśla, 
że sojusz z roku 1921 nie został 
wypowiedziany i z prawnego 
punktu widzenia pozostaje nadal 
w mocy, jednakowoż należy go 
dostosować do obecnych warun
ków.

PARYŻ. 14.2 (PAP). W odpo 
wiedzi na pytanie paryskiego 
korespondenta PAP, jakie jest 
stanowisko rządu francuskiego 
wobec pewnych manewrów w 
sprawie „umiędzynarodowienia 
Śląska“ , — rzecznik francuskie
go ministerstwa spraw zagra
nicznych odpowiedział: „Śląsk 
znajduje się w Polsce. Francja 
w żaden sposób nie jest zain
teresowana w kontrolowaniu 
przemysłu sprzymierzonego kra 
ju“ - /

Naczelny lekarz Oświęcimia
volksdeutsch Władysław Dering
aresztowany jako kierownik andersowskiego szpitala

nie tylko wobec żołnierzy polskich, 
znajdujących się w \V. Brytanii, 
ale przede wszystkim wobec całe. 
go narodu polskiego.

Zwracając się do posłów kon
serwatywnych. Ftetcher podkreś
lił. że ' rząd polski przesiał być 
tymczasowym i wyraził nadzieję, 
iż podczas debaty nie padły sło
wa. które w Polsce mogłyby być 
interpretowane jako krytyka rzą
du polskiego. Fietcher poruszy! 
sprawę strajku głodowego i fa
talnych, warunków \y obozach poi 
skich stwierdzając, iż strajk w 
Fairfield został wywołany złymi 
warunkami w obozie.

W sprawie utworzenia 'polskie, 
go uniwersytetu' w. Anglii, poseł 
Fietcher wyraził obawę, czy uczel
nia laka . nic sianie się schroni
skiem propagandy w języ-ku pol
skim przeciwko nowej Polsce".

— «0» —

We.
przez

LONDYN. 14.2. (PAP). — 
dług wiadomości podanych 
brytyjskie koła oficjalne, władze 
brytyjskie aresztowały b. naczel
nego lekarza obozu w Oświęcimiu. 
Wlady,siama Deiinga. Dering w 
chwili aresztowania zajmował od 
powiedzialne stanowisko w pol
skim szpitalu wojskowym Nr fi 
w Huntingłon w Anglii.

Dering w czasie okupacji y-sta) 
się Yolksdeuischein i został mia
nowany przez Władze okupacy jne 
naczelnym lekarzem obozu w ()_ 
śwuęciiTmi, gdzie przeprowadza! do 
świadczenia chirurgiczne na więź. 
Iliach. I1'» klęsce Niemiec Dering u- 
c.ickl do Włoch i wstąpił do armii 
Andersa. Wraz z 11 Korpusem zo
stał przewieziony do .'Wielkiej Bry
taflii-

Trzy państwa domagają się wy
dania Deriuga jako przestępcy wo 
jennego:: Polska, Francja i Ozeeho 
slowacje. Przed władzami bryty j
skimi stoi obecnie podwójne zada
nie. Przede wszystkim ustalenie, 

Mdnięją , dOStefee-ZlM'.

\ wodla uznania go jako przestępcy 
jennego. oraz któremu z trzech 
państw Dering powinien hyc wy
dany.

Walki w
írw ajq

Grecji

BELGRAD, 14.2. (PAP). — Ko. 
respondent agencji Tnnjug do
nosi z Aten, że zę wszystkich czę
ści Grecji •• nadchodzą wiadomości 
o coraz, ostrzejszych walkach mię 
I-Ży demokratyczną armią grecką 
a wojskami rządowymi.

Szczególnie wielkie nasilenie 
walk zamiłowano w ostatnich 48 
godzinach. M im o wysiłków rządu 
używającego nawet samolotów ce 
len» likwidacji ruchu pcwstańcze-

z A-go, jeszcze przed wy„ 
ten komisji śledczej, w całej (nr 
ej i pojawiają się wciąż nowe od
działy partyzanckie, napadają na 
posterunki policyjne i konfiskują 
państwowe zapasy  ̂żyw»oów.

Wiec protestacyjny
Polonii Amerykańskiej
przeciwko
protektorom Niemiec

NOWY JORK. I 1.2. (PAP). 7-
Staraiiiem Polskiej Rady Demo
kratycznej w Detroit odbył się 
przv udziale około 2 tysięcy osób 
wiec protesłaryjny przeciwko tym 
kołom amerykańskim. , które pro
pagują poparcie Niemiec kosztem 
Polski.

— «0» —

Ostatnie
wiadomości

NOWY JORK. W Lansiord w Pen
sylwanii 6.000 górników porzuciło pra
ce w celu udzielenia poparcia 1.300 gór
nikom, którzy rozpoczęli strajk wioski 
w kopalniach anfacytu.

PRAGA. Od dnia 20 lutego do 1 
marca odbędzie się. w Pradze kongres 
Międzynarodowej Federacji Kobiet De
mokratycznych, .w którym weźmie u- 
riziat ponad sio delegatek z 43 państw 
całego świata.

LONDYN. Agencja Rewtera donosi 
z Batawii, że indonezyjski sztab, gene
ralny wydał podlegającym mu wojskom 
rozkaz zaprzestania działań wojennych
w sobotę o północy

LONDYN. W odpowiedzi rią ipterpe-
lację jarlainenlarną rzecznik'' rządu 
stwierdził, iż. w związku % ogranic/.e- 
nianii produkcji na skutek kryzysu wę
glowego może się okazać konieczne 
przedłużenie ważności kartek na odziiż 
i obuwie z 6 do 7 lub więcej mie
sięcy

NOWY JORK. Mintstersiwo Stanów 
Zjednoczonych rozpatruje obecnie pro
jekt wprowadzenia nauki języka rosyj
skiego w wyższych uczelniach amery
kańskich.

LONDYN. W kolach politycznych 
twierdzą, żc decyzja Wielkiej Brytanii 
przekazania sprawy Palestyny ONZ au
tomatycznie unieważnia brytyjski man
dat w Palestynie. Według informacji 
z kół zbliżonych do brytyjskiego mini
sterstwa spraw zagranicznych, wojska 
brytyjskie pozostaną w Patestynie. w 
celu utrzymania porządku wr. do chwdt, 

i kiedy ONZ powewmie jakąś decy«ję.
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Stinnes 
nadal potentatem
w Zagłębiu Ruhry .

MOSKWA, 14.2. (KAP). Pismo „No- 
woje Wremia“ przypomina, że latem 
1945 r. jeden z niek'»ronowariych wład
ców Zagłębia Ruhry, Hugo Stimies, zo
stał aresztawany przez brytyjskie władze 
okupacyjne, jako przestępca wojenny. 
Przewieziono go na południe, w pobli
żu granicy szwajcarskiej, gdzie miesz
ka nada! w luksusowych warunkach i 
nie obawia się, że zostanie postawiony 
Przed sąd.

Zajmuje go inna myśl — pisze ,,No- 
woje Wremia" — jak uratować swój 
majątek, częściowo skonfiskowany 
przez Brytyjczyków.

Stinnes jest jednym z najbogatszych 
ludzi w Niemczech. Akcje towarzystw 
węglowych należących do niego ocenia
ne są na 50 milionów dolarów.

Przed 20 łaty mniej więcej Stinnes 
przeniósł siedzibę swego koncernu do 
Stanów Zjednoczonych, otrzymawszy od 
iinansistów amerykańskich pożyczkę w 
wysokości 25 milionów dołarów. Wie
rzyciele Stinnesa otrzymali w zastaw po 
Iowę majątku jego w Europie. W ten 
sposób koncern Stinnesa związany z 
największymi firmami amerykańskimi 
rozwijał się, będąc'najpoważniejszą osto 
ją zbrojących się Niemiec. Nie zaszko
dziła mu ani wojna, ani okupacja.

Rachunek był prosty. Jeśli zwyciężą 
Niemcy, koncern Stinnesa zachowa ca
ły zagrabiony i powiększony w czasie 
wojny mająteik. Jeżeli zaś zwyciężą Sta 
ny Zjednoczone, to firmy amerykańskie 
uzyskają kontrolę nad majątkiem kon
cernu. I tak właśnie się stało. Stinrie« 
podwoił swój kapitał w Niemczech i u- 
ratowat majątek od konfiskaty.

Amerykańskie firmy Stinnesa roszczą 
sobie teraz pretensję do majątku kon
cernu.

Ratowaniem majątku Stinnesa zajmu
je się znany przemysłowiec amerykań
ski, Alles. Akcjonariusze przedsiębiorstw 
Stinnesa otrzymali niedawno zawiado
mienie, że rząd Stanów Zjednoczonych 
uważać będzie majątek Stinnesa. poło
żony w Niemczech za własność koncer
nu amerykańskiego.

W ten sposób majątek Stinnesa chro
niony jest przez kapitalistów amerykań
skich, którzy wzbogacili się wraz z nim, 
uzbrajając Rzeszę Niemiecką.

A n g lii grozi niewypłacalność
Opinia publiczna znajduje wyjście z kryzysu
w  redukcji brytyjskich sił zbrojnych za granicą

żądało ustąpienia ministra opału, Shin- 
wella. Arcybiskup Yorku ostro krytyko
wał ministra zarzucając mu krótko
wzroczność i brak odwagi.

Przywódca opozycji, Cranborne, wy
razi) pogląd, że minister straci) zaufa
nie opinii publicznej. W obronie mini-

LONDYN, 14.2. (PAP). Sytuacje wę
glowa w Londynie poprawiła się nieco 
wobec przybycia 50 statków z węglem.
Oczekiwane jest przybycie jeszcze 320 
statków, które opuściły porty północno- 
wschodnie. Węgiel przeznaczony jest 
dla elektrowni, gazowni i wielkiego 
przemysłu. W piątek wchodzą w życie 
nowe ograniczenia ruchu pasażerskiego 

j na kolejach.
Wojsko oczyściło tory kolejowe, tak

że węgiel będzie również przewożony 
z kopalń koleją do miast.

Według ostatnich danych oficjalnych, 
liczba bezrobotnych w związku z wstrzy 
manieni produkcji na skutek ograniczę- LONDYN, 14.2. (PAP). Na cz-wartko- 
riia w zużyciu prądu, osiągnęła 1 mi- wytn wieczornym posiedzeniu zastępcy 
lion 800 tysięcy ludzi. Przeszło sto ministrów spraw zagranicznych do 
głównych arterii komunikacyjnych spraw Niemiec kontynuowali debatę, 
wciąż jeszcze jest zasypanych śnie- nad ostatnim memorandum radzieckim 
8!em- . . .  ' w sprawie procedury zawarcia pokoju

LONDYX, 14.2. (PAP) W piątek dnia z Niemcami.
14 bm. premier Attlee pismem, skiero- Z wyjaśnień delegata radzieckiego wy 
wanym do prezydenta Trumana, wyra- nika, że w wypadkach, gdy dany pro- 
ził wdzięczność za chęć okazania po- b!em dotyczy tylko jednego kraju bę- 
mocy Wielkiej Brytanii w związku, z dzie on uważamy za kwestię stanowiącą 
nudnościami opalowymi, w jakich zna- jedynie przedmiot „bezpośredniego zatn- 
laz.a się Wielka Brytania, ale nie wi- teresowania“ podczas gdy „o specjalnym 
dzi konieczności skorzystania z tej po- zainteresowaniu“ będzie mowa wtedy, 
m° cV- j gdy dany problem dotyczy wszystkich

LO .,D \N , 14.2. (PAP). W czasie de-1 krajów zainteresowanych w rozwiązaniu 
r ;u.-na , Jjfyzysem węglowym w Izbie problemu niemieckiego.

mówców opozycyjnych' Daii-ej istnieje rozróżnienie między ty-

stra Shinwella wystąpił lord Shepherd z 
Partii Pracy, oświadczając, że cały rząd 
jest odpowiedzialny za jego działalność. 
Mówca scharakteryzował Shinwella ja
ko jednego z najinteligentniejszych 
członków gabinetu.

LONDYN, 14.2. (PAP). „Times“ oma-

Lordów kilku

Wicemin. Gusiew wyjaśnia szczegóły
memorandum radzieckiego w sprawie Niemiec

mi krajami, które były okupowane przez 
Niemcy, a dla których propozycje ra
dzieckie rezerwują sitaoowteko szczegól
nie zainteresowanych innymi aliantami, 
takimi jak dominia brytyjskie, które w 
myśl planu sowieckiego byłyby konsul
towane w mniejszym stopniu.

Wobec tego, że delegat Stanów Zjed
noczonych, Murphy, wyraził wątpliwości, 
czy sformułowane w memorandum ra
dzieckim pojęcie bezpośrednio zaintere
sowanych państw pozostaje w zgodzie 
z poprzednimi decyzjami Wielkiej 
Czwórki — wiceminister Gusiew pod
kreślił, że odnośne punkty memorandum 
radzieckiego opierają się na decyzjach 
poczdamskich, które wymieniają „bez
pośrednio zainteresowane kraje“ .

Rada Bezpieczeństwa uchwaliła
rezolucją w sprawie rozbrojenia
Komisja sztabów ma przyspieszyć swe prace

NOWY JORK, 14.2. (PAP). Na wie
czornym posiedzeniu Rady Bezpieczeń
stwa przegłosowano rezolucję komisji

Truman traci popularność
Pismo angielskie o układzie sił w Ameryce

LONDYN, 14.2. (PAP). Korespondent 
dziennika •„Yorkshire Post“  nadesłał z 
Waszyngtonu informacje o obecnej sy-. 
tuacji w Waszyngtonie.

Zdaniem korespondenta angielskiego 
Biały -Dom przestał odgrywać dominu-, 
iącą rolę w polityce Stanów Zjednoczo
nych. Obecnie ośrodkiem politycznym 
USA jest Kongres, którym „rządzą re
publikanie i oni z pewnością obejmą wla 
dzę w Białym Domu w roku 1948“ . W

dalszym ciągu korespondent brytyjski 
pasze, że na czoło wysuwają się ludzie 
w rodzaju senatora Roberta A. Tafta z 
Oldo. - __ .

Jedytią silną indvv olo-
ftKmjiapraalpletffe ! Trumana* jest doradca 
jego Clark H. Clifford. Korespondent 
brytyjski piszę, że prezydent Truman 
utracił w znacznej mierze swą popular
ność i w konsekwencji Waszyngton 
spadł do roli miasta prowincjonalnego.

„Inwazja głodu w Waszyngtonie“
Pismo amerykańskie o sytuacji bezrobotnych

WASZYNGTON, 14.2 (PAP). Dzien
nik „Washington Post“ pisze o „in 
wazji głodu W stolicy Stanów Zjedno
czonych“ .

Dziennik stwierdza, że jeżeli bez
robotni nie zaczną prosić jałmużny 
lub nie uciekną się do kradzieży — 
w sercu kraju zacznie się rzeczywi
sty głód. Bezrobotny, mający rodzinę

złożoną z trzech osób, otrzymuje za
siłek, który wystarcza na kupno za
ledwie 40 proc. minimalnej ilości ar
tykułów żywnościowych, potrzebnej 
do utrzymania się przy życiu.

Co gorsza, zasiłki d la : bezrobotnych 
z dniem 1 marca mają ulec zmniej
szeniu o 20 proc. o ile kongres nie 
wyasygnuje dodatkowych kredytów.

Wracają na miejsce swych zbrodni
Nowy transport kilkuset przestępców wojennych

Wskutek starań podjętych przez Pol
ską Misję dla spraw Zbrodni Wojen
nych przybędzie wkrótce z Niemiec do 
Polski nowy transport kilkuset przestęp
ców wydanych przez władze amerykań
skie.

W transporcie tym znajdują się, m. 
In.: 1) Zbigniew Barbachon, vo!ks-
deutsch i  Tarnowa, skazany już raz na j 
śmierć przez sąd polskiego Ruchu Op<>-1 
ru za udział w egzekucjach publicznych | 
i prześladowaniu ludności Mińska Mazo
wieckiego. 2) Wilhelm Grunert — czło
nek specjalnej komisji przysłanej z 
Rertina dla tłumienia partyzantki pol
skiej, 3) Hildeman Karl, komisarz Szu- 
po i SD, 4) Hans Heinrich Hinkel, rad
ca ministerialny, przysłany dla grabie
nia polskiego mienia kulturalnego, 
5) gen. Oskar Paul Knoff, bliski współ
pracownik Himmlera oraz specjalista 
masowych egzekucji w Poznańskiem, 
Ó) płk. Hugo Klupsch, organizator ła

panek, 7) Hans Lauffs, organizator de
portacji, 8) Martin Ałessler, obergrup- 
penfuehrer z Poznania a potem szef 
obozu w Łodzi, 9) Filip Riedinger — 
sprawca masowego morderstwa w Mie
chowie. 10) Winiried Zuhnken, zastępca 
komendanta obozu w Gorlicach.

rozbrojeniowej en bloc i uchwalono ją 
10 glosami. Powtrzymat się jedynie
Związek Radziecki nie zgłaszając jed
nak 'veta. Całkowity tekst uchwalonej 
rezolucji jest następujący:

„Rada Bezpieczeństwa uznając, że po
wszechna redukcja i reglamentacja zbro
jeń i sit zbrojnych stanowi jak najbar
dziej doniosły dorobek wzmocnienia mię 
dzynarodowego pokoju i bezpieczeń
stwa, postanawia:

1) Opracować praktyczne zarządzenia
dla urzeczywistnienia rezolucyj Zgroma
dzenia Generalnego, dotyczących regla
mentacji i redukcji zbrojeń i sil zbroj
nych 'draż '(piáffní«ff ln  'jsilaćh'. zbrojnych 
Narodów Zjednoczonych. •

2) Rozważyć możliwie najrychlej 
sprawozdanie komisji energii atomowej 
i powziąć odpowiednio decyzje celem 
ułatwienia jej pracy.

3) Powołać komisję składającą się 
z przedstawicieli członków Rady Bez
pieczeństwa. której zadaniem będzie 
przygotowanie dla Rady w przdciągu 
najwyżej trzech miesięcy propozycyj w 
sprawie powszechnej reglamentacji i re
dukcji zbrojeń i sil zbrojnych oraz w 
sprawie praktycznych i skutecznych 
gwarancyj w związku z powszechną re
glamentacją i redukcją zbrojeń dia ii- 
rzeczywistmienia rezolucyj Generalnego 
Zgromadzenia o tyle, o ile rezolucje !» 
odnoszą się do zbrojeń należących do 
jurysdykcji nowej komisji.

Sprawy, ktdre należą do kompeten
cji komisji energii atomowej powinny 
być wyłączone spod jurysdykcji ustano- 
wionych "w ten sposób komisji.

4) Wezwać komisję sztabów wojsko
wych do przedłożenia w możliwie naj
szybszym czasie zaleceń, o których 
sformułowanie prosiła R«da Bezpie
czeństwa w wykonaniu ąrt. 43 Karty“ .

Artykuł 43 dotyczy tych sil zbroj
nych, które członkowie Narodów Zjed
noczonych zobowiązują sję oddać do 
dyspozycji Rady Bezpieczeństwa.

Drugi ustęp trzeciego punktu rezolu
c ji zaczynający się od stów: „Sprawy, 
które należą do kompetencji komisji 
energii atomowej Ud." stanowi właśnie

tę część rezolucji, której Związek Ra
dziecki nie zgśfdza się przyjąć.

Na zakończenie delegat radziecki, Gro 
myko, zapowiedział, że pragnie złożyć 
deklarację na następnym posiedzeniu. 
Obrady odroczono do wieczora dnia 
14 bm.

wia ponównie W artykule wstępnym po
ważną sytuację gospodarczą ’ Wielkiej 
Brytanii, stwierdzając, iż punkt ciężko
ści zagadnienia — to produkcja węgla.

W artykule zacytowano fragment 
listu profesora Lionela Robbinsa, b. 
dyrektora sekretariatu gospodarczego w 
gabinecie wojennym. Robbins przepo
wiada, że jeśli Wielka Brytania nie 
zwiększy eksportu o co najmniej 75 
proc. przed wyczerpaniem kredytów do
larowych — grozi jej niewypłacalność, 
co uniemożliwi jej import żywności i 
potrzebnych surowców.

Nawiązując do wypowiedzi Robbinsa 
„Times“ stwierdza, że obecnie istnie
ją małe Widoki na osiągnięcie kiedy
kolwiek _ przed czy po wyczerpaniu się 
wspomnianych kredytów, równowagi bi
lansu, piatniczego.

Odprężenie można osiągnąć tylko po 
przez  ̂ eksport, a produkcja eksportowa 
uzależniona jest od węgla. Tylko w tym 
wypadku, jeżeli Wielka Brytania zdoła 
w krótkim okresie produkcję tę zwięk
szyć — potrafi ona uniknąć niedostatku 
w kraju i niewypłacalności zagranicą. 
W konkluzji dziennik pisze:

„Trzeba znaleźć więcej górników i 
jeżeli nawet znane obiekcje przeciwko 
przenoszeniu do kopalń brytyjskich pra
cowników z innych gałęzi przemysłu 
oraz obiekcje przeciwko rekrutacji do 
kopalń, cudzoziemców, są uzasadnione, 
to jednak perspektywy katastrofy naro
dowej górują nad tymi względami.

LONRYN, 14,2. (PAP). Dziennik 
„Yorkshire Post“  twierdzi, że obecny 
kryzys opałowy w Wielkiej Brytanii 
Wywrze wpływ na całokształt b ryty j
skiej polityki zagranicznej. Rząd po 
opanowaniu kryzysu będzie starał się 
przede wszystkim pokryć zapotrzebowa
nie przemysłu.

Będzie to oznaczało, że ilość wojsKa 
przebywająca obecnie zagranicą, zosta
nie zredukowana w celu powiększenia 
siły roboczej w kraju. Odnosi* się to 
przede wszystkim do Bliskiego Wscho
du.

Aby móc zredukować ilość woisK o- 
kupacyjnych w Niemczech, oddziały fary 
tyjskie zostaną zreorganizowane w jed 
nostki ruchome, tak jak to uczynili 
Amerykanie.

■ r i m b a
PRZYJĘCIA W MSZ

Minister pełnomocny, Józef Olszewski- 
przyjął w dniu 13 bm, ambasadora Sta
nów Zjednoczonych A. P. w Warszawie, 
p. Arthur Bliss Lane.

*
Minister pełnomocny, Józef Olszew

ski, przyjął w dniu 14 bm. posła Ho
landii w Warszawie, p. Reynier Fiaes. 

*
Minister pełnomocny, Józef Olszew

ski, przyjął w dniu 14 bm. posła Szwe
c ji w Warszawie, p, Claes Westringa.

Życzenia Finlandii
dla Prezydenta
Rzeczypospolitej

Wymienione zostały następujące de
pesze:

Jego Ekscelencja p. Bolesław Bierut, 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej -
Warszawa.

na
proszę
nlejszych powinszowań oraz najgoręt
szych życzeń szczęścia osobistego i p« ' 
myśinoścl dla narodu polskiego.

(—) Juho Paasikjyl, Prezydent 
Republiki Finlandzkiej. 

Jego Ekscelencja p. Juho Paaslkivi- 
Prezydent Republiki Finlandzkie I — Hel 
sinkl, J

Proszę o przyjęcie moich najlepszych 
podziękowań za życzenia nadesłane mi 
z okazji mego wyboru na Prezydent* 
Rzeczypospolitej,

(—) Bolesław Bierut 
Prezydent Rzeczpospolitej Polskiej-

Pożegnanie

Mobilizacja wszystkich sił
dla realizacji planu odbudowy kraju

Ostatni dzień zjazdu Ministerstwa 
Odbudowy poświęcony byt referatom 
naukowo - technicznym, obejmującym 
zagadnienia finansowania budownictwa 
oraz mobilizacji sił technicznych do od
budowy, po czym dyrektor Włoszczow- 
sla przedstawił zebranym zasady gospo
darowania bieżącymi kredytami.

W wyniku dyskusji przedstawiciele 
pracowników Ministerstwa Odbudowy 
oraz przedstawiciele wszystkich trzech 
sektorów budowlanych — państwowe
go, spółdzielczego i prywatnego, zgło
sili na lęce ministra odbudowy prof. 
M. Kaczorowskiego deklaracje, wyra
żające pełną gotowość poświęcenia 
wszystkich sil i środków dla całkowite
go i należytego wykonania trzyletniego 
planu odbudowy kraju.

Zgłoszona przez przedstawicieli sek
tora prywatnego inż. Saweykę deklaracja 
głosi m. in.: Cały prywatny zrzeszony 
przemysł budowlany, jak również ku- 
piectwo materiałów budowlanych, dekla
ruje gotowość oddania dó dyspózjrcji

państwa dl« Sprawy odbudowy kraju 
wszelkich swoich rozporządzanych sil.

Obrady zamknął minister odbudowy 
prof. Kaczorowski, który dziękując za 
zgłoszone deklaracje, wezwał zebranych 
do mobilizacji wszystkich sił, celem 
pełnego zrealizowania planu odbudowy 

—«o»—

Wyrok
w procesie bandy W iN

Rejonowy Sąd Wojskowy w Lublinie 
na sesji wyjazdowej w Zamościu roz
patrywał sprawę 8 członków organiza
c ji WiN.

Sąd skazał Adamczyka i Węcławika 
na karę śmierci, Rabięgo na dożywot
nie więzienie, Chruścińskiego i Sidora 
po 15 lat więzienia, Tchorzewskie^0 
pa 12 lat więzienia, Jasińskiego > Ra
kowską po 10 lat więzienia oraz wszyst
kich n« pozbawienie praw obywatel
skich.

min. łow . Sztachelskiego
W Ministerstwie Aprowizacji i Han

dlu odbyło s|ę uroczyste pożegnanie 
ustępującego ze swego stanowiska 
ministra dra Jerzego Sztachelskiego- 

Minister Sztachelski w swym po
żegnalnym przemówieniu podziękował 
wszystkim pracownikom za owocna 
współpracę, wzywając ich do dalszej 
wytężonej i ofiarnej pracy dla dobra 
kraju.

Ponad 5 milionów fr.
na Daninę Narodowa
zebrali Polacy we Francji

PARYŻ, 14.2 (PAP). Wychodź
stwo polskie we Francji zebra 
io dotychczas na Daninę N aro
dową 5.338.298 franków.

Py zerwa —
w procesie Fischera

W procesie przeciwko niemiec- 
Kim zbrodniarzom wojennym 
nastąpiła przerwa spowodowana 
chorobą sędziego N.T.N. — Ryb
czyńskiego. Rozprawa została 
odroczona do dnia 21 bm-. 
godz. 9 rano.

Transport repatriantów
*  W . Brytanii

Do Gdyni przybył z transportem
1.969 zdemobilizowanych żołnierzy * 
oficerów z Anglii — angielski statek 
„Marine Raven“ .

Po wylądowaniu repatrianci prze
wiezieni zostali do punktu przejścio
wego w Gdańsku, skąd przewożeni 
będą transportami w głąb kraju.

Stanom Zjednoczonym
grozi strajk
w przem yśle naftowym

NOWY JORK. 14.2. (Obsl. wł.). W 
przemyśle -naftowym Stanów Zjednoczo 
nych grozi strajk. Robotnicze związki 
zawodowe towarzystw -naftowych w wy 
nitku upływu 88 kontraktów zbiorowych, 
zamierzają w sobotę przerwać pracę.

Przedsiębiorcy naftowi chcą uniknąć 
rokowań w sprawie podwyżki piać. pod
czas gdy przewodniczący związku za
wodowego robotników naftowych 
Knlght jest gotów przedyskutować ten 
problem r  jeszcze przed rozpoczęciem 
strajku. Knigbi oświadczył, że na wy- 
pades strajku specjalne ekipy zajmą się 
utrzymaniem urządzeń milowych, od- 
nwwil jedne>.< określenia liczby robotni- 
sów, zamie-rzającycn strajkować.

D u że  przydziały surowców
Dla prywatnego przemysłu włókienniczego

P ertrak ta c je  Izby Przem ysł o-wo - 
Elandlowej w  Łodzi z Centralnym Z a
rządem Przemysłu Włókienniczego 
w  sprawie współpracy prywatnego 
przemysłu włókienniczego z przemy, 
słem państwowym dobiegają końca. 
Ustalone zostały ostatecznie szcze
góły umowy, która  będzie podpisa
na w  najbliższym czasie przez obu 
kontrahentów.

Umowa ta zagwarantuje prywat
nym  zakładom przemysłowym nie
zbędne przydziały surowca oraz bę
dzie jednym z głównych czynników 
realizujących włączenie pryw atne j 
wytwórczości w łókienniczej do p la 
nu  gospodarczego państwa.

Mimo. że rozm ow y nie zostały je
szcze zakończone, C. Ż. P. w  i. dostar
czył już przemysłowi prywatnemu w  
styczniu br. 10 ton przędzy ba
wełnianej, 20 ton przędzy wiKo- 
ntowej, 8 ton wełnianej przędny cze
sankowej, 11 ton przędzy wełnianej 
z domieszką, 25 ton przędzy zgrzeb
nej, 30 ton przędzy jedwabnej i  6 
ton przędzy „Textrft“ . Dalsze partie  
towarów przydzielone zostały w  p i er 
wszych dniach lutego br.

Ogółem w  pierwszym kwartale br. 
pryw atny przemysł w łókienniczy w  
Polsce otrzyma około 550 ton przędzy 
wszelkiego rodzaju, wartości około 
200 m ilionów  złotreh.

ZSRR dąży do utrwalenia pokoju
Opinia angielskiego działacza związkowego

LONDYN. 14.2. (PAP). — Przewodni
czący związku zawodowego pracowni
ków przemysłu maszynowego H-eranin- 
gtoo, który wta-z z grupą brytyjskich 
działaczy społecznych bawi! ntedaiw.no 
w Związku Radzieckim, zdał sprawę na 
wiecu w Birmingham z pobytu swego 
w ZSRR.

Henningtoii stwierdził, że największe 
wrażenie wywarło ng ukn dążenie* rzą

du i narodu -radzieckiego do utrwalenia 
pokoju. Scharakteryzował on demokra
tyczny system pracy radzieckich związ
ków zawodowych, wysoko ocenił pracę 
kobiet w przemyśle. Z wielkim uzna
niem wyrazi! się o wychowaniu miodzie 
ży i opiece nad dziećmi i starcami.

Zdaniem Henning.tona, radziecki sy
stem gospodarki planowej zapewni sżyb 
ki wzrost poziomu życia w ZSRR.

»TRYBUNA W O LN O ŚC I«-
T Y G O D N I K I E M
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Fałszywi przyjaciele ludu
Co piszą „chłopscy“ korespondenci „Wsi i Państina“
dzały trV oZ  Ji raed woł n* 
kiego kanitÜL obszarniko^  i wiel. 
* S £ g S i . „  >ak? nieustanna 
Kata wvr, U j l  sP°iecznej. Trwo-

wszy
tego dla J *  r m u  policyj
« n ie n ia!a ie T  J racu'w c ych > n ie  
(ietłcij roj,i- •na âe zasadniczej ten
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m  ^ ^  vw>S nej 5 niatomlne.i ar
•®*j płatne i 2 i rez^ 'wuaru M jgo- 
^ m ik ó w  i f a i ' ;  ,rr>boczei  d la  < *- 

lieW ,-, fhrykantów, os--az źró-
ków j L i  ^,eb zysków dla ban
tom“. Wojskich Jknmisjone.

Nie
^akjzaoe ?n dzjWłleS0> że eaynniki 
Uzysku i T̂ st.*uracje tych ezasów 
Przygląda • P01?1*? 1’3’ z niepokojem 
Wniem' ^ Slę ^ w^owaniu prxe
*  „ S  r  . » f o w  ^  L i ,"W et w t u _

'rnia wsi coraz*yczneg0 przeludn 
Trudniej jest dziś

"koi ioh rozwój'snót,1-i arobł)a: 
*»o wsi: c w n m n Z l-  telczoscl
óezbronna wober W i T ^  nm,ci 
* * * ? £ $ & £ • > * * ■ ■  

» s  5 p O T r iiS r  nl^ poki'ju  j® * szp
W prasiVn r T  L ^ azuJ9cych się
S r  ktńll ^  fFOntu resła«'
nym jest r^ a „ ° rg0netn teorety<‘z-

¡ 3* *  -< « S 3 7 J E 3 f i£

fT łT n '^ ^ * 0 ^  t<m w  swy™ "asteł- 
nióra UnT M Z9»»eeww* artykuł 

Lptosławuki^o ,  
pod Poznaniem, podehwy- 

^ j y p ^ z  iyodowg )(GazSę Uvdo. 
lit id." o *° a!ak generalny na po-
« S ę & ? * « * « !  Ziem Odzyska.
•.rtanoWzej ’

. J1 ^ p w m e ł i ła  
n * L

■ ¿ f ® 4* “  « W ^ k i L m  g t S
rfenn, czego w yrazem  jest n f 3
siące ardora tw orzen ieTo.hS t^:
wyeh gospodarstw. 0  w s p ^ ^  

głodziettym chłopskim
współpracownik proT/Bu?aJ ^ ’

7 ?.yw- w »  i« Ł 2£

„TAK. UPARTA TENDENCJA  
PO LSKIEG O  CHŁOPA W Y R A «  
JE W IELE ANALO G U Z  Z , '  
ROW SKĄ POTRZEBĄ p - t T  
8T R Z E N I ŻYCIO W EJ ' D L a ”n a r «  
BU N IE M IE C K IE G O ."

Dla porządku zaznaczmy, że tego 
kwiatka „Gazeta Ludowa“ ni« ^  
ważyła się powtórzyć.

Nieznana nam jest parantela pa_ 
aa Jana Lutosławskiego, z Korni, 
ka. Lecz — niezależnie od przygo
dnej osoby autora, ten — idący z 
głębin duszy obszarniczej — krzyk 
nienawiści do bandosa wydaje 
nam się wcale me przypadkowym 
^  orjganie peeselowskiej profesury.

nie przypadkowe są w piśmie 
nczonego, który głosi, że chlapom 
n ®refy Pięć lat szkoły elemerttar.

komentarze traktujące awans 
»jKHeczny synów i córek chłop. 
J J ^ ^ ^ k n y w d ę ,  wyrządzaną

J ia w ie i patw y obecna polityka  
•^ « "» -g o s p o d a rc za  Rządu Jedno 
* *  Narodowej głównie jako aa re-

fab r-c w ie *,. I r « * * , , , , ,  
środowiska t. w ,  IN T E L IG E N rit 
PRACUJĄCEJ, zatrudnionej w  
Sałęzłonym aparacie adm inistracyj. 
oym państwa i w handlu, skupia
nym w  scentralizowanej organizacji
*Bółdzielcze,j.‘‘

, Nasz (nie z „lak zwanych“ ) in. 
bgent. tkwiący jeszcze swym 

hrtelektem w ustroju, któ. 
podstawą było istnienie na

milionowej rezerwy głodomo.

•CHŁOPSKA DROGA”
T Y G O D N IK  PPR
d l a  w s i

rów na użytek rozmaitych wyży. 
skiwaczy, próbuje — jak potrafi 
— wytłumaczyć politykę Rządu no 
wej Polski: ‘

„Za celowy polityka ta uważa też 
ten ustrój rolny, któ ry zapewnia u- 
trzym anie się na w si —  be« względu 
na w arunki je j egzystencji i  w idoki 
rozwojowe na miejscu —  najw ięk
szej iłośei ludności by nie wy czerpy 
w ai się rezerw uar biologiczny.“

Olo do jakiej kalumnii dogadał 
się dzielny Jan z Kórnika, wspo. 
minający rzewnie „sąsiedztwo ak 
tywnycb społecznie dworów zie- 
mktńsfcieh“ . Do Kórnika pod Po. 
znaniem nie docierają widocznie 
odgłosy wystąpień ministrów Min 
ca, Bobrowskiego i innych, zapo
wiadających stopniową lecz ra
dykalną likwidację przeludnienia 
wsi naszej, ani egzemplarze tak 
wyszydzanej przez „Gazetę Ludo
wą „buraczkowej książeczki“ . W 
każdym razie autor artykułu za
pytuje z głupia frant: (a „Gazeta 
Ludowa“ mu wtóruje): :

„nie jest nam dostatecznie wia
dome, ery postawiony w  Polsce 
przed wojną tak wspaniale prze
mysł nawozów sztucznych odna
wia należycie swe siły, czy utrata 
Kałusza jest kompensowana do
stateczną ilościowo i uprzywilejo
waną dostawą nawozów potaso
wych przez Rosję, czy nie wycho
dzi za dużo naszych nawozów 
sztucznych zagranicę kosztem kra
jowego rolnictwa; nie słychać o 
przyspieszonym rozwoju polskiego 
przemysłu maszyn i narzędzi rolni 
czyeh, który by zaspakajał bieżą
co nowymi pomysłami t tanią pro
dukcją potrzeby milionowej już 
rzeszy osadników polskich na Zie
miach Odzyskanych“... 

i tak dalej w tym samym stylu. 
Pan profesor Bujak nie uważał w i
dać za potrzebne wyjaśnić swo
jemu korespondentowi z Kórnika, 
co mu jest „wiadome“ o krajo
wym przemyśle nawozów sztucz
nych i co „słychać“ o rozwoju prze 
Biysłu narzędzi rolniczych. Nie 
zająknął się o lym, że już w dru

gim roku jx> wojnie osiągnęliśmy 
70 proc. przedwojennej produkcji 
nawozów azotowych i 127 proc. na 
wozów fosforowych; że co się ty
czy soli potasowych, to otrzyma
liśmy ich w sezonie wiosennym 
1946 roku 63.048 ton, w sezonie je
sienny 53.270 ton, po zakończe
niu tego sezonu aż do końca stycz 
nia 1947 r. — 23.624 tony, co czyni 
razem 139.942 tony — na podstawie 
urnowy handlowej z radziecką 
strefą okupacyjną w Niemczech, 
przy czym zużycie nasze soli po. 
tasowych w roku ubiegłym wynio 
sło w sumie ca 93.000 ton. Do za
pasu posiadanego przez nas w tej 
chwili, należałoby dodać jeszcze 
19.000 ton otrzymanych w ciągu 
ostatniego , kwartału tytułem repa
racji, z czego 10.000 ton już zostało 
rozesłane spółdzielniom.

Profesor Bujak być może me za
ciekawił się tymi szczegółami, 
lecz niewątpliwie wie, że jak do
tąd ani jeden kilogram nawozów 
sztucznych nie opuścił granic
Polski.

Redaktor „W si i  Państwa“ mógł 
swego współpracownika uświado
mić o przekroczeniu, już w dru
gim roku niepodległości przed
wojennej produkcji maszyn i na
rzędzi rolniczych, która przy tym 
do roku 1949 ma zostać potrojo
na. Mógł powiadomić swych czy. 
tętników o przewidzianej w Pla
nie Trzyletnim rozbudowie Clio- 
rzowa i Moście, o budowie nowej 
fabryki (termofosfatu) w Bonarce 
koło Krakowa, nowej fabryki na
rzędzi rolniczych w Dobrym Mie. 
śCie na Mazurach, nowej fabryki 
samochodów ciężarowych w Szcze 
dnie itd.

Milczenie a raczej milcząca a- 
probata tych „pytań“  panikosiej- 
nych przez prof. Bujaka, członka 
Rady Naukowej Osadnictwa na 
Ziemiach Odzyskanych, powinno 
stać się powodem do poważnych 
refleksji dla wszystkich, którym 
leży na sercu rozwój polskości 
nad Qdrą i Nisą.

Jerzy Tepicht

NATOWIY

»LUDZIE PIERWSZE! A R M II«
Słowo o wielkim czynie dziejowym

„Ludzie Pierwszej A rm ii“  *) 
to swoista zupełnie pozycja w
naszych wydawnictwach wojen
nego charakteru. Książka zawre 
ra 46 sylwetek i opisów pióra 
wielu autorów. Publikacje te a 
kazały się jtiż uprzednio na la- 
mach różnych pism. Teraz włą
czone one zostały do montażu 
liter a c ko-histor yczn ego — jakim 
jest książka # hłdtiaeh Pierwszej 
Armii. Należy ód razu powie- 
dłiee: przy caryłaniu ksiąiiki nie
zrozumiałe s if czasem wydaje, 
iż publikacje te mogły być pisa
ne bez związku % tą właśnie 
książką.

Książka stanowi bowiem zwar 
tą j scementowaną wewnętrznie 
całość. Od pierwszej do ostat
niej stronicy czyta się ją z nie
słabnącą uwagą — i to zarówno 
fragmenty znane ju t  jak i nie 
znane z uprzednich publikacji. 
Dopiero Bowiem w tym monta
żu ogłoszone dawniej publikacje 
nabierają właściwego znaczenia 
i właściwego sensu. Tutaj do
piero zrralaały się one na swoim 
miejscu.

Niewątpliwie atrakcyjność książ 
ki zwiększa bardzo jej piękna 
szata zewnętrzna: ciekawe re
produkcje zdjęć, których w książ 
ce jest ponad trzysta, ładne o- 
Pracowańie graficzne, pouczają- 
Ca i estetycznie wykonana ob
woluta. Niewątpliwie — ale nie 
tylko. Atrakcyjność „Ludzi Pier- 
Wszej A rm ii“ , polega przede 
^szystkim na wvmowie obiek
tywnej treści historycznej, zam
kniętej w jej książce. Na 350 
stronicach książki podana zosta
ła nieupiększona prawda o wiel
kim porywie patriotycznym, 0 
wielkim czynie historycznym, o 
wcieleniu w życie wielkiej myśli 
politycznej — rezultatem której 
była operacja wojskowa ludzi 
I-ej armii na ulicach Berlina w 
dniach majowych 1945 r.

Prawda historyczna „Ludzi 
Pierwszej Armii“ jest surowa i 
prosta—i przez to właśni® potęż 
na i porywająca. Surowy i pro
sty jest opis walk o Berlin i o 
Wał Pomorski, opis bitwy p0d 
Lenino i pod Darnicą. Przełomo
we w naszym życiu narodowym 
znaczenie wydarzeń i ludzi, znaj
dujących odbicie w „Ludziach 
Pierwszej A rm ii“  nie wynika ze 
sformułowań. W całej książce 
nie ma ani jednego artykułu uza
sadnienia drogi dziejowej i my
śli politycznej, realizowanej 
przez generałów, oficerów i żoł
nierzy Pierwszej Armii.

„Obywatelu Pułkowniku, mel
duję, że umiem obchodzić sie

») Wydawnictwo Giównego Zarządu , .. . . ,
PołityczBO-Wychcwawcsego 'Wojska Pol. rozmowy indywidualne

z karabinem i automatem i że 
przyszłam tu po to, by wal
czyć. ...Proszę mi dać jaką
kolwiek funkcję, byle w pierw
szej Mhlt, « postaram się nie 
zawieść pokładanego we mnie 
zaufania. ...Moim najwięk
szym pragnieniem jest bić 
wroga“ .

Siową te wypowiedziane tnzei 
ppdr. Emilię Gierczak zastępują 
w Książce sformżi5,włania poli
tyczne. Więcej — głęboka i pro
sta treść słów Emilii Gierczak 
stanowi tę więź wewnętrzną, 
dzięki której .zlewają **ę w jed
ną całość, wszystkie prace o roz
maitej tematyce, zawarte w 
książce, drukowane przecież w 
rozmaitym czasie, przez rozmai
tych autorów.

Wszystkie stronice książid i 
wszyscy jej bohaterowie, — za
równo sylwetki „Romana“  (tow. 
Zambrowskiego), powstańca ślą
skiego — płk. Jerzego Ziętka, 
jak i czternastoletniego Strzelca 
Romana Wąsowicza — wszyst
kie opisy walk i potyczek prze
siąknięte są jedną ześrodkowapą 
myślą i jednym zesrodkowanym 
czynem: Walk« o Polskę  ̂ nie
podległą i deuiokutyeiną 
.Wszystkie . stronice książki. za
pełnione są prostą żołnierską 
gotowością oddania życia w 
walce o tę Polskę. Prostą, żoł
nierską gotowością służenia Jej 
we wszelkich okolicznościach, i 
wszystkimi siłami.

W całej książce nie ma ani 
jednego bohatera — który był
by tworem fantazji literackiej.

Nie ma ani jednego wydarzenia 
nierzeczywistego. Wszystko w 
tej książce, zarówno ludzie jak 
i ich czyny, zarówno dowódcy 
jak i żołnierze — to jedynie 
wierne, odtworzenie rzeczywi
stości.

Wielką zasługą autorów jest 
jedynie to, że potrafili w publi
kacjach tydh zbliżyć się,.,., do 
wielkiej * rzeczywistości", - . ..jaką 
tworzyli ludzie Pierwszej Armii': 
2e potrafili oddać i przekazać 
czytelnikowi to proste żołnier
skie umiłowanie Ojczyzny i go
towość do walki o Jej wyzwo
lenie, jakie napełniało serca tych, 
którzy od Oki po Sprewę nieśli 
na sztandarach bojowych Pierw
szej Arm ii ideę Niepodległej 
Polski Ludowej.

R. Juryś

Codzienna pomoc, rada i opieka
najwłaściwszą formą propagandy członkiń PPR

W okresie kampanii przedwy
borczej, Partia nasza w woje
wództwie warszawskim postawi
ła przed sobą zadanie uaktyw
nienia powyżej 6.000 kobiet, 
członkiń Partii. Zadanie to w to
ku kampanii nabrało rozmachu, 
a osiągnięte rezultaty wykazały, 
że kobiety nieodsuwane od za
gadnień państwowych i społecz
nych, potrafią należycie praco
wać i dotrzymać kroku mężczyź 
nie.

Członkinie Partii potrafiły 
żmudną pracą w terenie prze
zwyciężyć bierność polityczną 
kob'iet" bezpartyjnych, zaintere^ 
sować je bolączkami społeczny
mi i wzbudzić entuzjazm dla 
wspólnej pracy i wspólnych ce
lów. Potężną sojuszniczką \V 
pracy w terenie była Liga Ko
biet, której liczba członkiń prze
kroczyła już 15.000 kobiet.

Kampania przedwyborcza pro
wadzona przez kobiety, głównie 
zmierzała do podniesienia świa
domości roli kobiet w Państwie 
Demokratycznym, wykazania, że 
w interesie milionów kobiet, któ
re pragną pokoju, a nie wojny 
i wysyłania^ swoich najbliższych 
na rzeź — leży umocnienie wła
dzy ludowej, dążącej do zapew
nienia należytych praw kobietom 
i umożliwienie im spokojnej pra 
cy i wychowania swoich dzieci 
na budowniczych Polski Demo
kratycznej.

Formy pracy naszych towa
rzyszek były różne: wiece, ze
brania, pogadanki w zakładach 
pracy i chałupach na wsiach, 
rozmowy indywidualne prowa 

jdzooe t kobietami.

W powiecie ostrołęckim, gdzie 
warunki pracy ze względu na 
grasujące bandy były trudne, ko 
biety potrafiły przeprowadzić po 
wyżej 500 rozmów indywidual
nych, zbierać kobiety, czytać 
zbiorowo różne wydawnictwa 
propagandowe i przeprowadzać 
dyskusje na ich temat. Odzna
czyła się w tej pracy ofiarnością 
i poświęceniem tow. Kulwiczowa 
Maria. W toku swej pracy ko
biety zetknęły §ję * różnymi bo
lączkami, nad którymi nie prze
chodziły do porządku dziennego, 
lecz po bliższym "zbadaniu spra
wy starały się w miarę możno
ści interweniować we właści
wych urzędach i wyjednać pozy
tywne załatwienie. Dzięki tej głę 
boko zadzierzgniętej więzi, opar 
tej nie tylko wyłącznie na słusz
nych argumentach politycznych, 
ale codziennej pomocy, rady i o- 
pieki — praca kobiet zyskała do 
szeregów Partii nowych człon
ków, sympatyków i wpłynęła na 
pozytywne ustosunkowanie się 
setek tysięcy kobiet do Bloku 
Demokratycznego.

W  akcji werbunkowej do Par
tii dobre rezultaty osiągnęły: 
tow. Kamińska Agnieszka —- 
gmina Gejsk, powiat Sierpc, 
werbując w krótkim czasie 65 
kobiet do Partii, tow. Dąbrowska 
Stanisława — z Mińska Mazo
wieckiego, — zwerbowała 28 
kobiet, tow. Felmerowa powięk
szyła liczbę kobiet w Partii w 
cukrowni „Borowiczki“  powiat 
Płock do i 50 członkiń. Poważ
nymi rezultatami na , polu pracy 
przedwyborczej i werbunku do 
Partii pochwalić uę mogą tow.

Wieczorkowa i tow. Smotaikowa 
z pow. płockiego. Duże zasługi 
przy organizowaniu Obywatel
skich Komitetów i uaktywnieniu 
członkiń Partii przypisać należy 
tow. Cetkowskiej Natalii z po
wiatu Mława, tow. Klueińskiej 
i tow. Kalmanowej Janinie — z 
Żyrardowa, tow. Wojszez Jani
nie z Pruszkowa, tow. Stępo- 
rewskiej Weronice z powiatu 
Błonie i tow. Biernatowej z pow. 
Działdowo. Niemały, był wysi
łek ze strony członkiń naszej 
Partii. W okresie przedwybor
czym zorganizowały one 128 wie 
ców i 294 zebrania, na których 
razem uczestniczyło blisko 100 
tysięcy kobiet.

Ogromny wysiłek członkiń na
szej Partii i bezpartyjnych kobiet 
nie poszedł na marne. W dniu 
wyborów, 19 stycznia kobiety 
manifestowały swoje zaufanie 
dla budowniczych Polski, popar
ły obóz postępu, prowadzący 
Polskę do dobrobytu i szczęścia. 
Głosami kobiet wybrane zostały 
w województwie warszawskim 
na posłów do Sejmu Ustawodaw 
czego 3 kobiety. Są to: Tow. 
Podniesińska Wanda, ob. Piet- 
rzakowa Władysława i ob. Łyż
nik Zofia.

Zadaniem naszej Partii _ jest 
obecnie wzmożenie wysiłków 
nad realizacją programu gospo
darczego, przedstawianego wy
borcom. Wciągnąć do tej gigan
tycznej pracy szeroki ogół oby" 
Wateli, wprząc się do twardej i 
żmudnej pracy budowania ¡eP' 
•szego jutra dla mas pracujących 
— oto nowe zadania kobiet — 
członkiń PPR. L. G,

O  w ielo łorow ość  
w kompanii 

oszczędnościowe!
Akcja oszczędnościowa w przemyśla 

prowadzona przez Ministerstwo Przemy 
siu na terenie całego kraju daje w r*zui 
tacie namacalne eiekty materiałowe < pte 
mężne.

Akcja oszczędnościowa prowadzona 
jest przede wszystkim przez zastosowa
nie ulepszeń technicznych i pomysłów ra 
cjorralizatorskich.

Jest to bezsprzecznie słuszna droga 
walki o oszczędność.

Akcję oszczędnościową trzeba rozsze
rzyć. Przede wszystkim naieży ustalić 
racjonalne normy wydatkowania materia 
łów: węgla, benzyny, papieru, metalu itd. 
Będzie to oszczędność we właściwym te 
go słowa znaczeniu.

Na każdą jednostkę produkcji,ma każ 
dy tono - kilometr przebytej drógi mu
szą być opracowane ścisłe normy wydat 
kowartia materiałów i w ramach tych 
norm winno być planowane ich Zużycie.

Normowanie materiałów w przemyśle 
może dać setki milionów złotych oszczę
dności.

To jest ten drugi tor, po którym powin 
na kroczyć wielka kampania oszczędno
ściowa w kraju.

Trzeci tor tej samej kampanii to wztno 
cnienie walki z brakami w produkcji. 
Każdy brak oznacza — wyrzucony na 
nic węgiel, elektryczność i czas pracy. 
Każdy brak to dodatkowe obciążenie 
kosztów produkcji.

Czwarty wreszcie tor — to akcja u- 
żytkowania odpadków w przemyśle, te 
odpadkach tych drzemią niewyzyskane 
miliardy zi.

Do współdziałania w tej akcji należy 
wciągnąć społeczne i zawodowe organi
zacje robotnicze.

Tydzień akadem ika
Obchodzony obecnie w całym kra

ju  „Tydzień Akademika“ ma za zada
nie zapoznanie, społeczeństwa z ży
ciem i potrzebami studiującej młodzie 
ży oraz — w  pierwszym rzędzie — 
stworzenie funduszu, który by umoż
liw ił otoczenie opieką materialną 
młodzież najbardziej potrzebującą po
mocy.

Zadanie, jakie postawili przed so
bą organizatorzy Tygodnia Akademi
ka, godne jest poparcia całego spo
łeczeństwa. Duża jest ilość młodzie
ży zdobywającej wiedzę w niezwykłe 
ciężkich warunkach materialnych. No 
wa rzeczywistość poiska pogłębiła 
pęd do studiów wśród młodzieży pn- 
botmezej, chłopskiej, jak i wśród ni» 
zamożnej młodzieży miejskiej. W in
teresie kraju jest, aby pęd ten nie tyl
ko pogłębiał się coraz bardziej, ale 
również, by jak największe masy 
młodzieży znalazły się na ławach 
wyższych uczelni. Ta niezamożna 
młodzież walczy podczas studiów z 
wielkimi trudnościami materialnymi 
i tej młodzieży trzeba w pierwszym 
rzędzie przyjść z pomocą.

Zbyt mało jeszcze marny burs i do 
mów akademickich, zbyt skromne za
opatrzenie otrzymuje akademik w 
swej stołówce. Specjalnej troski wy
maga stan zdrowotny studiującej 
młodzieży. Wystarczy wskazać na to, 
że około 10 proc. młodzieży wymaga 
lekarskiej opieki przeciwgruźliczej.

Niestety, potrwa jeszcze zapewne 
dość długo zanim państwo nasze bę 
dzie w» stanie wyłącznic własnymi 
środkami otoczyć młodzież akademic
ką dostateczną opieką materialną. O. 
gólna poprawa sytuacji materialnej 
kraju będzie oczywiście sprzyjać po
prawie warunków także młodzieży 
akademickiej. Sprawa wymaga jed 
nakże ingerencji już obecnie. Toteż 
społeczeństwo nasze niewątpliwie po
prze słuszną akcję organizatorów „Ty 
godnia Akademika“.

A kcja uwłaszczeniowa  
na Ziem iach Odzyskanych

Ministerstwo Ziem Odzyskanych re 
alizuje obecnie szeroko zakrojoną ak
cję gospodarczego scalenia Ziem Od
zyskanych z resztą kraju. Jednym z 
najważniejszych zagadnień tej akcji 
to ostateczna likwidacja stanu płyn
ności prawnej stosunków własnościo
wych prywatnych właścicieli placó
wek gospodarczych na Ziemiach Od
zyskanych.

Od października ub. r. przeprowa
dzona jest akcja uwłaszczeniowa w 
rolnictwie. Osiedleńcy otrzymują ak
ty własności i praca w  tym kierunku 
aczkolwiek nie pozbawiona pewnych 
niedociągnięć posuwa się jednakże 
szybko naprzód.

Obecnie Ministerstwo Ziem Odzy
skanych przystąpiło do przeprowadzę 
nia analogicznej akcji w dziedzinie 
handlu prywatnego na Ziemiach Od
zyskanych. Celem tej akcji jest do
konanie ostatecznych rozliczeń mię
dzy prywatnymi kupcami a Skarbem 
Państwa, spłacenie przez kupców na
leżności za majątek, urządzenia i re
manent poniemiecki, po czyni kupcy 
otrzymają prawo własności na posia 
dane przez nich przedsiębiorstwa 
handlowe. Uregulowanie tej sprawy 
pozwoli na zniesienie bariery go
spodarczej istniejącej międży Zie
miami Odzyskanymi a resztą kraju.

W akcji tej czynny udział bierze 
czynnik kupiecki na Ziemiach Odzy
skanych. Równocześnie Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych przewiduje znie
sienie istniejących obecnie pewnych 
obostrzeń podatkowych na Ziemiach 
Odzyskanych, co łącznie z akcją na
dania prawa własności przyczyni się 
niewątpliwie do wzmocnienia roli in i
cjatywy prywatnej w życiu gospoda*,, 
czym na Ziemiach Odzyskany<&,
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P ro b lem  re p a ra c ji
na konferencji moskieinskiej

(Korespondencja własna „Głosu Ludu“ )
W związku ze zbliż;m,-n icłr, a pcfta.irc,wieniaTnl Konferencji Pocz-1 za granicą «fe jest znana. Według da-

^  u l  «P**" I camsaej. Wysiłki władz- okupacyjnych nyoh Państwowego Departamentu Sta-
v  Mo»k-\Vie, która odaędzie się ^n. 10 ! w zachodnich strefach Niemiec $ ki ero- 1 ' ” ■ *

zla polityczne I wane są 'nie na zniszczenie wojenno • 
przemysłowego potencjału Niemiec, ale 
przede wszystkim na rozbudowę nie
mieckiego ciężkiego przemysłu i nie
mieckich koncernów.

marca br. moskiewskie 
przykładają wiele uwagi ty:swi« ścią
gnięcia reparacji wojennych z Niemiec.

Co postanowiono  
w Jałcie i Poczdam ie Co się d zie je  w zachodnich  

strefach okupacyjnych
Wiadome jest, że swego czasu gene

rał Ciay wydał rozporządzenie o zaprze
staniu demontowania niemieckich przed
siębiorstw w strefie amerykańskiej, któ
re wchodziły w  dziedzinę reparacji na
leżnych Związkowi Radzieckiemu. Gc-

zemysiu niemieckiego wy 
wzują :eż kapitaliści angielscy, którzy 
nie chcą pozostać daleko w tyle za Ame 
ry kamami,

_Jednocześnie usiłuje się ukryć nie
mieckie lokaty i patenty za’ granicą. Do
kładna wartość majątków niemieckich

ujreii rsmsiwowego uepairiaimentu sta
nów Zjednoczonych w samej Szwajcarii, 
Hiszpanii, Portugalii i Szwecji lokaty 
niemieckie oceniane -są na półtora milfer. 
da, dolarów. Według oceny amerykań
skiego działacza Nicsona, lokaty nie
mieckie za granicą wynoszą około 3 mi
liardów dolarów.

Stanowisko
Zw iqzku  Radzieckiego
Stanowisko Związku Radzieckiego wo 

hec zagadnienia reparacji określił do
kładnie minister Moiotow w swoim prze 
mówieniu na lipcowym posiedzeniu Ra
dy Ministrów w Paryżu:

..Rząd Radziecki —- oświadczy) Mo- 
loto-w — domaga się, aby reparacje z 
Niemiec na sumę 10 miliardów dolarów 
zostały bezwarunkowo wypełnione, gdyż 
i tak w małym stopniu pokrywają one 
olbrzymie straty, jakie przyniosła oku
pacja Związkowi Radzieckiemu. Możli
we jest, że Stany Zjednoczone i Anglia, 
które nie doświadczyły cierpień okupa
cji, nie doceniają znaczenia reparacji 
dla Związku Radzieckiego. Ale narody 
ZSRR poznawszy, co to jest okupacja, 
nic mogą zgodzić się z taką postawą 
wobec ich prawnych ’ żądań“ .

W moskiewskich kolach politycznych 
podkreślają, że pozycja Związku Ra
dzieckiego w kwestii reparacji całkowi
cie odzwierciedla również interesy na
rodu polskiego, który w wyniku nie
mieckiej agresji poniósł kolosalne stra
ty.

J. ROGALSKI
Moskwa, luty 1947 r.

Wiadome jest, że kwestia reparacji 
niemieckich rozstrzygnięta została na 
Konferencji Jałtańskiej przez Wre.ką 
Trójkę, która postanowiła,, że Niemcy 
zobowiązane są uiścić :w naturze cdszko. 
dowania za straty, jt,kie poczyniły pań
stwom sojuszniczym vpodczas womy.
Ściągnięcie reparacji z Niemiec przewi-j
dziane jest w trzech fcrmuch: j nera-t Cay oświadczył, że produkcja

1) jednorazowa uitwidacyti -ciężkiego j tych przedsiębiorstw wykorzystana zo- 
przemysiu, przy czym przez .swiuu1 tję ; stanie o,a hand.u między strefami. Za- 
tę osiąga się _ także zniszczenie wojen-i raz potem agencja ,,United Press“ do- 
nego potencjału Niemiec, ( ¡ niesia z Frankfurtu, że amerykańskie

-) coroczna dostawa z bieżącej pro-¡ wiedze wojskowe oddały prowincjonai-
dukcji,  ̂ j .....................  j nyni _ władzom niemieckim wojenne
, 3) wyaoczysiame niemieckiej siły ro- ¡ przedsiębiorstwa hitlerowców, które o- 

. . .  I «ę^aoe są na ogromną sumę 7 miliar- 
Ogólna suma reparacji bez wykorzy- ] dów marek. W liczbie tych, zwróconych 

stania 'niemieckiej sijy roboczej powiu- j Niemcom przedsiębiorstw znajdują się 
na wynosić 20  ̂ mi i-trdów dc.arów, z j takie jak koncern chetniczmy 1. G. Far- 
czego połowa tej sumy przypada Zwiąż j beńindusirie i przedsiębiorstwa nie- 
kowi Radzieckiemu. itnieckiego trustu stalowego.

Na Konferencji Poczdamskiej Wielka Te same interesy businessu i takie sa- 
Trójka ostatecznie określiła źródła po- me dążenia do wyciągnięcia korzyści z 
krycia - reparacji. Źródłami tymi są: li- rr-:;budowy przemysłu niemieckiego wv 
k widać ja ciężkiego przemysłu niemiec- j 
kiego, akcje- przedsiębiorstw niemfec- j 
kich, niemieckie złoto i niemieckie loka- j 
ty za granicą, W postanowieniach Kon-.j 
fereucji Poczdamskiej zapisano też, że !
Związek Radziecki zaspc.rci polskie żą- | 
dania separacyjne ze swojej części re -l 
paraćji. W postanowieniach iy.ch podkre- | 
słone zos.alo, że: „narów niemiecki pó- I 
niósł całlcowitą kieskę i że nie może on ! 
ujść odpowiedzlainości za to, co s-powo- j 
dował“ .

„Business“ ważniejszy  
od rep arac ji

Tym nie mniej pewne kota reakcyjne | 
w krajach anglosaskich nie omieszkały 
rozwinąć w prasie kampanii za rewizją 
zatwierdzonych w postanowieniach Kon 
ferenejf Poczdamskiej zasad ściągania 
reparacji z Niemiec. „Business jest waż 
niejszy od reparacji“ — oto główny mo 
tyw tej kampanii. Dla reakcyjnych kół 
kapitalistycznych znts¡wzonie nacjouaii- 
stycznych Niemiec oznaczało tylko odsu 
nięcie na boik imperialistycznego kon
kurenta w walce o światowe rynki zby
tu i panowanie nad światem. Obecnie 
kpią te gotowe są pomóc w odrodzeniu 
stę pod swoją kontrolą niemieckich kon 
cernów i przekształcić je w swoje filie.

Jałto jeden z rzekomo najbardziej bez 
spornych argumentów dla odbudowy 
niemieckiego ciężkiego przemysłu, jego 
obrońcy wysuwają rolę Niemiec w ży-

pcVę̂ odegTaíy^te rr^^h l'tlc row l& le , ‘ Ich I Cz,onek P ^m e n tu  angielskiego la- Oprawach Wewnętrznej polityki — pisze 
wy porządek i niemiecka stal w ży- 1 bourzyaa,. major Layoll Wilkes, w arty-

Zycie żąda ludzi u określonych zawodach
Rozwój szkolnictwa w Białostockiem

W społeczeństwie naszym pokuto
wał — i  może jeszcze pokutuje — prze 
sąd na temat znaczenia szkolnictwa 
ogólnokształcącego. Przez jakieś nie
uzasadnione przeświadczenie mniema
ło się, że tylko szkoła średnia otw ie
ra drogą do życia, źe ty lko ona daje 
ów najwyższy szczebel w  hierarchii 
społecznej. Bez względu na zdolności 
dzieci i na swe możliwości rodzice kie 
rowali dzieci do szkół ogólnoksztalcą 
cych, pomijając całkowicie szkoły za 
wodowe. Rezultat tej zgubnej metody 
byi taki, że powstawały setki, tysiące 
młodych ludzi z ukończoną jedną lub 
dwiema klasami gimnazjum, ludzi w y
kolejonych, nie umiejących znaleźć so
bie odpowiedniego miejsca w życiu, 
.skazanych na wegetację, zgorzknienie 
i rozczarowanie. Ą jednocześnie rze
miosło nasze, pozbawione dopływu wy 
szkolonych sił, pozwalało się dystan
sować rzemiosłu zagranicznemu, a ro l
nictwo nasze trzymało się uparcie ko
leiny, wyżłobionej jeszcze za czasów 
króla Ćwieczka.

Nowe czasy, które tak zbawiennie 
przeorały naszą glebę społeczną, wpro 
wadziły zdrowe zmiany i do naszej psy 
chiki. Znajduje to swe odbicie i w  po 
dejściu do zagadnień szkolnictwa. Po

słuchajmy wymowy cyfr. Na terenie 
jednego woj. białostockiego:

W roku szkolnym 1944/45 było 15 
szkół zawodowych, w  1946/47 jest ich 
57, z czego przemysłowych — 13, han
dlowo - administracyjnych — 7, spół
dzielczych — 3, dokształcających za
wodowo—21, kursów zawodowych—13.

Prócz tego istnieje jeszcze 30 szkół 
podległych M inisterstwu Rolnictwa i 
Reform Rolnych, działającego przez 
Urzędy Ziemskie.

Dalsze szkoły są w  stadium orga
nizacji. Napływ uczniów jest duży, 
tak duży, że istniejące szkoły nie są 
w stanie przyjąć wszystkich zgłasza

jących się. Tempo o rgan izow an i*^ 
wych zakładów ulega z a h a n v rk^  
ze względu na duże trudności 
rialne, na które składają się- 
lokali, brak urządzeń techniczny ^  
bowanych, lub zdewastowanych
Niemców i  brak wykwalifikować* 
sil nauczycielskich, pracujący0̂ *
ważnie w  przemyśle.

Jednak przy pomocy społei 
coraz lepiej rozumiejącego 
zawodorwego kształcenia na 
b rak i te uda się pokonać i  - -  - ^  
kadry wykwalifikow anych i 
czych rzemieślników oraz rołnifcó*^

Ptaszki „kinofikują“ Miechóf
Jak Goiqbek i Sroka zawędrowały do obo^

Okazuje się, że kina są dzisiaj dosko 
nalytn interesem. Nie chodzi -nam w tym 
wypadku o dochód państwowy z ktn, a 
o nader owocną „inicjatywę prywatną“ 
w tej dziedzinie.

W kinie „Mazur“  w Miechowie dobra 
na spółka stworzył* sobie doskonały 
dochód z eksploatacji X Mu*y. Przodo
wały trzy gołąbki: Janina Gołąb, Cze-

Melancholijne rozważania Nowakowskiego
„W  Polsce dokonywuje się głęboka przemiana“

Z  Ż Y C IA  Z W . Z A W O D O W Y C H

Z pomocą demokratycznej Hiszpanii

W nowojorskim „Nowym 
S w iec ie “ , filar emigracji, Zyg
munt Nowakowski snuje rozwa
żania na temat „zmian zacho
dzących w Polsce“ .

Proces Rzepeckiego — pisze 
Nowakowski — wskazuje, że w 
Polsce zaczyna dokonywać się 
głęboka przemiana, z której roz
miarów nie możemy zdać sobie 
jeszcze sprawy.

W dalszym ciągu swych roz
ważań Nowakowski pisze, że 

„oskarżeni nie chcą już dalej 
walczyć i przed naszymi oczy
ma najwybitniejszy dowódca Ar 
mii Krajowej zrywa bandaż i 
odsłania jakąś głęboką ropiejącą 
ranę“ .

„Coś istotnego się psuje“  —- 
kończy melancholijnie Nowakow 
ski./

Komisja Centralna Związków Zawodo i większe sumy wpłacili: Zw.-Zaw. Kole-
wych, przeprowadziła na terenie Zwiąż- jarzy — 180.797 zł, Zw. Zew. Prac. 
ków Zawodowych' akcję zbiórkową, ce- j Przam. Włókienniczego — 179.729 zi,
¡em poparcia demokratycznego ruchu za | funkcjonariusze MO — 221.756 zł, Pra- 

! wodowego w Hiszpanii. Akcja ta, pod- j cowniey Służby Więziennej — 64.0C0 zł,
| jęta w lecie ub. roku przyniosła do i skarb owcy — 52.000 zł, pracownicy 
stycznia br pokaźną kwotę 3.896.260 1 Przemysłu Cukrowniczego — 69.179 zł, 
zi Na czołowe miejset wysunęli siS -p-ra I pracownicy -budowlani -  29.000 z l. pra ; rzystwu 
cownicy Ministerstwa Bezpieczeństwa | oawnfcy Poczt i T«^komunikacją — j kręgowego Zarządu Kin w

stawa Gołąb i Goiąb KazAmfe»*- 
uważając, że ceny biletów są ^  
bożałego wskutek wojny społe-c1® " ^  
zbyt drogie — wpuszczała godci P° j  
od „łebka“  a że takie pieniąd®« “ j  
wpłacać po prostu do kasy państw ^  
chowała je do -kiesżeni, w czym j  
ponKigała jej kasjemka — p. Cze***' 
Kazio zaś, „swawolny Kazio“  — 
o»uie serce, jako korzystający t
ey Zimowej“ , ł uwaiżając, że

*4
k#

azczędzać papéer, przyklejał ten 
mączek na „Pomoc Zimową“  »*
biletów po kolei.

M-aiy naziwiskSem, lecz wieitó 
Władysław KartBc — Mieter tegoż - 
dzielnie dopomagał ze kantorkiem1 ^  
Adaimem Kantorkiem — kiinooper^^,
tegoż kina) w girwcHanłu miłym
kom.

Biletów .dostarcMit dobranemu - n.
•dfli'k

i ^ r

Publicznego, międ-zy którymi jest Wielu ¡52.112 zi, pracownicy Przemysłu Spo- 
uczestniików walk o wolność Hiszpanii. J.żywczego — 60.319 zł, pracownicy Pr«« 
Wpłacili oni okoio 600.000 ii.  Pokaźna | mysłu Ciiemtc»nego — 39.000 zł, pra- 
kwota — 500.880 zi wpłynę!« ze Zw. j oowrócy mstytacji spoteoBnyoti — 30.444 
Zawód. Prżemysu Metalowego. Dalsze I zi i fani.

Gdyby Anglicy opuścili Grecję
Relacja obserwatorów i korespondentów angielskich

Pianina, samochody, maszyny
p rz e k a z a ł  nam  Z w ią z e k  Radziecki

Lekcja niedawnej 
przeszłości

no
ci u ««rodów Europy, mrody Europy kule, umieszczonym w czasopiśmie „New 
mogły_ się. przęK-twsić podczas wojny na : Statesman and Nation“  opisuje sytuację
s Acjej w ic^nej : aÓ: zc. A.o j przed woj- w Grecji w świetle danych, otrzymanych 
ną gospodarczą role N.emiec w Euro- , 1 , , . ,
pic charakteryzowała bezwzględna t'ks- ,v ci*Su ostatnich miesięcy, 
p.oatacja poszczególnych państw i tlą- - Chociaż, pisze Wilkes, rząd angielski 
żt.iie pr/.OAs...aLeniu węzysikicii wypłacił subsydium w wysokości 11 rni-
penstw południowo - wscnodrusi Euro- ,. . . ,. , ,
py w swoje surowcowe „zaplecze" To , ll0n0w funtow szterUngow na wyekwi- 
bylo składową częścią planu przygo.o- powabie armii greckiej oraz udzieli! p0'- 
\vywania się Niemiec do drugiej wojny j życzki w wysokości 10 milionów funtów 
światowej. . . . .  i szterUngow na odbudowę ekonomiczna,

>"■ "/'■ mniejszego śladu odbudowy ekonomicz
nej.

Wilkes podkreśla ów „wstrząsający 
Ogólnie wiadome Jest. że w przesz- i fakt“ , że po półtorarocznej pracy an- 

fości taka krć.kowzroczna polityka wysz glelskiej misji wojskowej 228 byłych 
la tylko na korzyść Niemcom hit ¡ero w- l członków uzbrojonych przez Niemców 
sm:h. W-zyscy pamięia-ją też jak po qUisii„g uws|<jch „batalionów ochron-

noc z cne 'i Anglia pod pozorem „uzdro- , nych pełni w danej chwali służbę czyn- 
wienia“  gospodarki światowej dokarmia- j ną w armii greckiej. „Grecja — pisze 
ly przemysł niemiecki pożyczkami. Wie- Wilkes — pozostaje jedynym krajem w 
my też, jak dzięki jym  pożyczkom nie- ¡Europie, za wyjątkiem Hiszpanii, gdzie

iy się oparciem dla dążeń odwetowych j w " m.M na stanowiskach kierowniczym 
i doprowadziły do władzy partię Hitie- znajduje się więcej byłych kolabora- 
ra. Dlatego też gospodarcze przestanki j ejonistów, niż ludzi związanych z ru- 
drugiej wojny światowej stworzone zo- i c(lcnl oporu“ , 
stały w dużej mierze przez niedołęstwo i
państw Ententy, które nie umiały” ro-z- 1 Z drugiej strony, podkreśla autor, 
strzygnąć problemu reparacji na drodze więzienia greckie są tak przepełnione
gospodarczego rozbrojenia Niemiec. , lewicowcami, że na wiezienia wykorzy-

* s s ' « » ? « « —  - « i —  < * * *  *
'iniec, świadczy nic tylko o zapcniuiiaiiych j budynki.
ścieżkach historii, a'.e też »niezgodne jest Nie można <>si4gn4ć poroz-umi^nia w

Płeć i charakter
Wrocław pozazdrościł sławy Chicago

Wilkes — gdy uczestnicy ruchu oporu 
są prześladowani, kolaboracjoniści zaś 
otrzymują nominacje na stanowiska.

Korespondent gazety „New* Chro
nicie“ Barber i korespondent „Daily 
Mail“ John Fisher zwiedzili obozy par
tyzantów greckich. Swe wrażenia Fisher 
zatytułował: „Gdyby żołnierze angielscy 
opuścili Grecję“ . Obaj korespondenci 
piszą, że do armii partyzanckiej oprócz 
członków ELAS należą liberałowie. Bez
pośrednim zadaniem ruchu partyzanckie
go jest pozbycie się Anglików, amnestia 
dla wszystkich więźniów politycznych, 
Utworzenie rządu składającego się z 
przedstawicieli wszystkich partii i msu- 
nigcie faszysł ów i kolaboracjonistów.

Obaj korespondenci oświadczają. 
partyzanci greccy mogą przedłożyć do- 
wody i pokazać silę swego ruchu, ro- 
Snącego bez żadnej pomocy z zewnątrz.

Główny Inspektorat Specjalnej 
Akcji Likwidacyjnej (Gisal) we 
Wrocławiu przejąi od władz ra
dzieckich szereg zabezpieczonych 
w swoim czasie, w okresie prze
suwania się frontu, magazynów 
trofeów wojennych. Gisal prze
jął m. in.: 2.000 pianin i forte
pianów, 8.000 maszyn do szycia, 
6.000 samochodów i motocykli. 
W dalszym ciągu akcji przewi

dziane jest przejęcie magazynu 
z rowerami i maszynami do pi
sania.

Wszystkie wyżej wymienione 
przedmioty są bądź zupełnie no
we, bądź w stanie nadającym 
się do natychmiastowego użytku.

W toku są pertraktacje, doty
czące przejmowaniu dalszych 
obiektów.

Dwieiaj cały aespói: Gołąbki, ;
Kantorek i Guzik — w obozie Pw<̂  
smętnie wspominają dobre cizasy- ,

Dodajmy, śe jeezcxe jeden pta«®**’^ 
«rróoowide Jam Sroka, kierownik ^  ^  
Wadowicach towwrzyszy im w obo*** 
podobną afer*.

Zrabowali chłopskie oszczędności
i ułatwili spekulantom zadanie

Załoga posterunku M. O. w miejeso- ] powiat Mława została obrabowana przez* 
wości Klembów, pow. Radzymin, wzmo i bandytów. Zrabowano gotówki i towa- 
cnłona dzionkami ORMO, odparła po pól j rów na łączną sumę 77 tysięcy złotych.
toragodzinnej obronie napad przeważają 
cei liczebnie bandy.

Pomimo ponawianych ktfkaiUtrotnfe ata 
ków i silnego ostrzeliwania ze strony 
•bamdytóiw, załoga posterunku bohater
sko się broniła.

W czasie strzelaniny ranny został je 
den czionek ORMO.

*
Spółdzielnia gminna we wsi Konopki

Warto zaznaczyć, że kapitał zakłado
wy spółdzielni składa! się z drobnych 
sum wniesionych przez chłopów, jako 
członków tej spółdzielni. Spółdzielnia 
od chwili swojej działalności poważnie 
przyczyniła się do wyeliminowania hau 
d!u spekulacyjnego .i dostarczała ludno
ści wiejskiej różnych artykułów po ta
nich cenach.

0k)

Czytywaliśmy kiedyś książki i oglą
daliśmy film y amerykańskie, w k tó 
rych uzbrojeni bandyci w  biały dzień 
w łamują się do kas bankowych w  ja
kimś Chicago czy Nowym Jorku. W ro
cław pozazdrościł Ameryce gangster
skiej sławy. I  oto kasa Obwodowego

Nagrody
dla radiaabonenłów

W niedzielę, dnia 16 bra. Polskie 
Radio uroczyście obchodzić będzie iak. 
aarejestrowania 500 ty«, radioabonenta, 
oraz zainstalowanie 100 tys. głośnika 
mieszkaniowego.

Jako nagrody Polskie Radio przezna
czyło i  aparaty szwedzkie typu „Aga" 
1 „Sra", 2 czterolampowe superhe- 
rotydyny typu „Kosmos“ i „Pionier“ , 
oraz 2 czeki na książki i sprzęt ro l
niczy wartości 15 tys. zi każdy.

Urzędu Likvvidacyjne-fi« we Wrocła
w iu  w  biały dzień staié się terenem 
napadu.

Do okienka N r 13 podeszła jakaś ko
bieta w  towarzystwie mężczyzny i w y
czekawszy, kiedy wszyscy k lienci w y j
dą, skierowała dwa rewolwery w  stro
nę urzędnika, domagając się wydania 
Pieniędzy. Urzędnik jednakże nie na
leżał do tchórzliwych — odepchnął 
skierowaną do siebie broń i wybieg) 
Nieznajoma dama z rewolwerami za
częła manipulować przy kasie, ale w 
tym czasie do pokoju weszła sprząta
czka i wszczęła w ie lk i alarm. Bandyci 
rzucili się do ucieczki. W międzyczasie 
przybyła zaalarmowana M ilic ja  i rzu
ciła się w  pogoń aa bandytami. Męż
czyźnie udało się uciec — kobieta zo
stała zastrzelona.

W czasie rew izji wytworna dania 
okazała się przebranym mężczyzną.

„Żołądek Paryża” jest próżny
zimny wiatr hula
w słynnych halach paryskich

Paryski dziennik „Humanité“ żarnie-. się dobrze, pomimo pewnych „potyczek | nie obchodzą g° trudności, z jakimi wał 
ścił następujący reportaż z centralnych | słownych“, które w efekcie tylko utrwa czy pracujący Paryż. Byle tylko on ro-

Z  miast i W*1
TRAGICZNA POMYŁKA,

Na dworcu kolejowym w 
»marł nagle dyżurny ruchu, SA ” ¡̂¿1 
którego jego serdeczny 
przez pomyłkę poczęstował forma 
zamiast wódki.

EKSPORTUJEMY PIERZ® ^  
W ramach stałej wymiany baIL,ji - 

wej ze Szwecją, Zł wagonów, **’ ¿o 
rająoych 211 ton towarów. zawii, “<L J. 
Szwecji pierze, beczki, słód, pap& 1 
niny.

76-LETNI MORDERCA jel! 
76-ietni, Wł. Wrzecion. mieszK»*” ] 

wsi Cieślon (Kieleckie) zamorń® 
Annę Karluch na tle sporu o zieIfll"

ROZCZAROWANIE ROSNf® „ 
Zarząd powiatowy PSL w 7 ^ ' „a 

z prezesem, ob. Bolesławem SaPet  ̂ ^ 
czele, powziął Uchwałę zlikw idoW * 
na tym terenie organizacji PSL- 

OCZKO GO ZGUBIŁO  
Wydz. karno - administracyjny f j j  

rządu Miejskiego Bydgoszczy f kg ,  
sprawę właściciela restauracji, 
Grześnika, uprawiającego w pub'' , 
nym lokalu gry hazardowe w 
i w braku odpowiedniego lokalu 
miast na areszt, skazał go na karę 8 
wny, odrzucając koncepcję I>0SL1L've' 
wanych, osadzenia zbyt już szczęsl1' 
go gracza, w chlewie.

W WALCE ZE SPEKULACJĄ , 
Szereg właścicieli sklepów w o. 

goszczy zostaio ukaranych za nieUJ*^ 
nianie cen, względnie za pobiera 
nadmiernych cen.

ŚWIĘTO TORUŃSKIEGO  
ŚWIATA PRACY 

W da. 9 bm. odbyła się w TorUU, 
uroczystość wręczenia sztandaru 
skiemu Komitetowi PPR.

NAIW NYCH NIE BRAK
Na 3 lata więzienia skazany zoíÍ m
wi 011 L'.f TbTïf lrn Iaom« am*. .. U rrtl fł III ä.1 PTadeusz Nitka, leśniczy z Szubina. pK

hal targowych Paryża: łają przyjaźń.
Mróz, który szczypie w twarz » prze- A]e wśród tej szarej masy, ubranej w 

ntka aż do ciała poprzez cienką odzież, znoszoną odzież, w wytartą, od clęża- 
jest jeszcze dokuczliwszy w Halach rów skórę, w wyblakłe od słońca i desz 
Centralnych. Wiatr zapiera oddech i pó- CZu płaszcze, pojawia się nagle skrojona 
mimo rękawic i owjjaczy parzy palce ] bez zarzutu jesionka lub wygodne futro, 
robotników, dźwigających kosze, skrzy- okrywające tęgiego jegomościa o twa- 
nie i ćwierci mięsa. rzy zaróżowionej od alkoholu i dobrego

W tłumie zajętym swymi sprawami j jedzenia, idzie on nie zwracając uwagi 
można łatwo rozpoznać tragarzy o atle- 1  na mróz. Przechodzi surowo spogląda- 
tycznych barach. którzy popychają | jąc, by rzucić rozkazującym topem ,ia~ 
przed sobą ciężko wyładowane wózki, i kieś polecenie lub coś skontrolować. A1- 
iorując sobie drogę donośnym nawóły. j bo też omawia coś przyciszonym gło- 
warriem. scm z kilkoma wspólnikami, których od

Kobiety opatulone są w płaszcze, sza- j najdzie zawsze w tylnej sali .jednego z 
le i chutki, a każdy, kto tylko może, j drogich kabaretów w okolicy hal, 
wymyka się ku koszom z Węglem, której Zwróćcie uwagę, konsumenci, że nie- 
czerwienia się na rogach ulic, lub ku j bezpieczną dla was istotą nie jest ów 
płonącym stosom słomy na skrzyfowa-1 biedny, wygłodzony typ włóczący się tu 
niach. j taj. Co prawda wygląd jego jest podej.

Ciężkie jest życie ludzi targowiska: 
Od samego świtu na nogach, wystawie
ni na niepogodę, brnący w odwilży | 
topniejącym śniegu, smagani ostrym 
wichrem ktb przeniknięci zdradliwą wg

rżany, ale szuka on tylko napiwku, 
chwilowego schronienia, spadłych na zie 
mie jarzyn lub zepsutych owoców. Praw 
dziwym wrogiem jest właśnie te* opa
sły jegomość o pańskim wyglądzie, któ

gocią — takie to uciążliwe życie prowa j rv przygotowuje swoje podle machina- 
dzą eł robotnicy- Wssy«cy oni rozumieją 1 eje. Nic go nie obchodai aprowizacja,

bił „interesy“ i zarabiał pieniądze
Dziś rano życie hal biegnie swym 

zwykłym trybem, ale ruch jest słaby. 
Oczywiście gra tu pewną rolę zła pogo 
da, ale główną winę wstrzymania do
staw ponoszą manewry spekulacyjne.

Stragany są niemal puste. Jarzyn jest 
mało. Jeśli chodzi o mięso, widać parę 
zmarzniętych ćwierci wołowiny i kilka 
wieprzy. Ź ryb widać śledzie, solone sar 
dynkl i w małych ilościach dla zamoż
nych ludzi krewetki o koralowym poły
sku. Na rogu ulicy kilka stosów zmar
zniętej kapusty.

I to ma nakarmić pięć milionów miesz 
kańców Paryża 1 okoHcy!

Jak biedne są dziś hale!
Co prawda jest zima, a Francja zosta

ła obrabowana przez okupantów i zdraj
ców. Ale pomimo wszystko nasza piękna 
i żyzna ziemia zapłodniona twardą pra
cą naszych chłopów, rodzi i produkuje. | 
I gdyby nie machinacje spekufontńw, | 
gdyby nie manewry pozbawionych sltru I 
pułów pośredników — wszyscy Pr&ncu- j 
zi mogliby się najeść do syta. 1

ry wyłudzał od ludzi większe sumy ? 
niężne w zamian za rzekome „i*1 
wencje“ w UB.

ZYCIE UNIWERSYTECKIE
TORUNIA ¡jp,

rozwija się stale. Uniwersytet 
Mikołaja Kopernika liczy 3 tys, 
chaezy wobec 1.687 zapisanych w ! 
akademickim 1945 — 46.

.DZIELNY KSIĄDZ 
Plebania w gromadzie G órka * ^  

cielnicka (woj. krakowskie) by)a 
niejednokrotnie obiektem na?*rettr 
band leśnych. Ostatni napad, uda ^  
nlony przez ks. Grzybka, który z* 
Zwoleniem władz bezpieczeństwa-eBJ, 
siada broń, miał miejsce 7 Fm- // 
sty bandyci spalili stodołę ze zt> .

W NOWO-SĄDECKIEM SPii He.̂  n* 
Na terenie pow. nowo-sądeckie® ^  

skutek zupełnego uspokojenia s 
renu, została zniesiona godzina 
cyjna.

BEZRADNE SAMOCHODY Je, 
Na autostradzie z Wrocławia 

leniej Góry setki samochodów ^  
na szosie, unieruchomione przez 
śnieżne.
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PAŃSTWA z a g r a n ic z n e  
d , t a r g a c h  g d a ń s k ic h

Só,„ Międzynarodowych Tar-
%C. , J . ail=-<ich napływają już liczne 
l«eo* k™? lr;TI ' P^edsięWarMw z ca- 
S z e re e ^ i >ak rów" ież zf a granicy.

,w wyraziło gotowość bu-
st;oisk- j ™-■i p.,,. 3 ‘ el-'-e«mow-8ne również Chile 

Wagwaj.
PUCH OSIEDLEŃCZY 

\v  ej w POW. GDAŃSKIM
renie “1 yc z:iia. br. osiedlono na ie*
tym |V  WlaVu. gdańskiego 42 rodziny, w 
Przpciji "Pd/tn repatriantów, 20 rodzin 
W t . tlc°w i 10 rodzin autochtonów. 
dolv-i,6nie ,łr'-cuj4 komisje wnioskowe; 
nafiini1CZas Przyjeto ’ 1.200 wniosków na 
"«danie tytułów własności.

W W m cR,ASTA 1L0ŚC KONIV w o je w o d z t w ie  g d a ń s k im

słtv no--’ alc s powiększamy stan 
td-i-n v la.SPWej w województwie gdań- 
3 0 o1k Xa dzień 31.12. 1945 r. było kont 
^-08. natemiasi na dzień 31.12. 1946 r. 
K? J,uz u l' 50.559 sztuk.

„ie™ r 1«WZr??t złożyło się 1 1.782 ko- 
S .w e ^ lStaw b ^ A .  593 z zakupu w 
stik, *»««• jest około 9 nys., zo-
«siUeńeówTabTeż prrf  .r«Patriant6w’ 
stu naturalnego P° chodzl 2 przy'ri>'

i łs g s tz  a ® *  ° V r  » **
W dniach ¿d 98 '^omunikacyjn.yich. 

r„  odbyły O “ 8 do 31 stycznia 1947
! ' z w y n ^ e ^ “ 1"® 5'. k0l‘MWC' Zda‘datów, w h * ™ .P0:T|ysinym 24 Ksndy-

V V ? l.dwi« '•kobiety.
CYVV LNFrDrsZIE STANU 

W styczniu iEG°  W GDYNI
ożywiony ",riv.;, *’ zano!owano w Gdyni 
wiłnego W w Urzędzie Stanu Ćy- 
Gdy-ni ioo ...iw1 . młesiącu zawarto w 
wynosi w s ,.;dz?ns5w- Liczba urodzin 
132. Ł -^Ziniu 279, a liczba zgonów

^LDOWA l ic e u m
7rz« , jLa DROGIStÓW

«ki-ego i \\ ,. '  r? blOW OKregu Mor- 
!t> z b u d o ^ K * - « ^  w Uchwali-' 
eeum d''i n piervvsze i i 1 Wybrzeżu U- 
R m a c h u " P «  P?d budowę 
tem ustanie ■ ;s a “ ’jy ^ u y  ' z rno-men 
budo\ve.'P a mro;ZOW rozpocznie się

Po długiej tułaczce wracamy do domu
„Marine Raven“  znów przywiózł repatriantów z Anglii

W niedzielę, dnia 9 lutego br. do por
tu w Gdyni wpłynął statek angielski 
„Marine Raven“ , przywożąc 1.996 Pn
iaków z Anglii. Są to byli żołnierze i 
oficerowie, którzy ze swoim dowódcą 
na czele powrócili do kraju po długiej 
tułaczce na obczyźnie.

Zaraz po_ ich wylądowaniu na polski 
brzeg współpracownik naszej redakcji 
przeprowadzi! z nimi rozmowę.

Jak okazało się na diugo przed wy
ruszeniem wszyscy, którzy opowiedzieli 
się, za wyjazdem do kraju, zostali zgro
madzeni w wielkim obozie pod Glas
gow. Wielka ilość zgłoszeń była nie
spodzianką dla Anglików i dowódców 
jednostek wojskowych, które automa
tycznie musiały zostać rozwiązane w 
związku z dużą liczbą wyjeżdżającymi. 
Rozpoczęta się przeto nerwowa agita
cja. Nie brakło tani zwykłego okłamy
wania, że zginieftie w nędzy, że was 
wywiozą i ni godziny nie będziecie w 
domu, że na granicy oczyszczą was 00 
ostatniego szeląga.

Te wszystkie frazesy sprawiały na 
nas bardzo słabe wrażenie — mówi 
sierżant Zieliński. — Dość już mieliśmy 
tej włóczęgi, poniewierania się po róż
nych obozach i lekceważącego często 
traktowania. Bo sytuacja w Anglii nic

X  t y c ia  I t a r ł u  ¡ n e w

jest tak różowa, jak to sobie niektó
rzy wyobrażają. System kartkowy jest 
surowo przestrzegany i poza przydżiu: 
iami, które są b. mal» można bardzo 
niewiele kupić. Ten zresztą, kto widział 
i przeżywał to -wszystko.' zna t e  rze
czy najlepiej. Anglicy mają okoló milio
na' swoich bezrobotnych i'n ie  chcą za
przątać sobie głowy Polakami. Wszysl 
kie tę kursy,, korpusy ilp. są to rzeczy 
ob'iczone na efekt propagandowy, który 
ostatnio zawodzi. Najważniejsze, że je
steśmy w kraju i to co widzimy i sły
szymy. przechodzi nasze wyobrażeniu.

— Podróż na pewno mieliście ciężką 
w takie mrozy? — zapytujemy.

— ■ Obawialiśmy się, że utkniemy 
gdzieś wśród lodów na Skageraku. al
bo będziemy musieli zawinąć do które
goś z portów szwedzkich, aby uniknąć 
niebezpieczeństwa. Mamy obawę, że 
transport, który miał iść za nami, albo. 
utknął w lodach, albo nie wyszedł w 
ogóle. Morze jest dzisiaj pustynią lo
dową,

— A żegnali was przynajmniej ser
decznie?

— Tak, nawet bardzo, ale szczególnie 
ci, których dowództwo obozu odsunęło 
na dalszy plan, i muszą czekać niewia
domo jak,, cdłjjgfa. Takie wypadki zda-

Wojewódzka narada aktywu kobiecego PPR
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W Gdańsku odbyła się narada aktywu 
k-obiecego PPR, zwołana w celu doko
nania przeglądu pracy towarzyszek w 
ostatnim okresie, szczególnie podczas al< 
cji wyborczej, oraz w celu ustalenia wy 
tycznych na najbliższy okres.

Po referacie sekretarza M K. tow. Si
kory wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której towarzyszki dały wyraz rado
ści z odniesionego zwycięstwa Bloku 
Demokratycznego w wyborach oraz 
stwierdziły, że kobiety peperowskie zda
ły egzamin w ciężkim okresie tworzenia 
się naszej rzeczywistości.

Stwierdziły również, że w okresie wy 
borów Partia nasza zdobyła dużą popu
larność wśród kobiet pracujących na te
renie województwa gdańskiego. Nic też 
dziwnego, że wt ‘■szeregi 1 naszej' Partit 
wstępuje caia masa kobiet.

W okresie kampanii wyborczej od ł do 
20 stycznia na terenie miasta Gdańska' 
wstąpiły da partii 842 kobiety. Wyłonił 
się. bardzo {wartościowy aktyw kobiecy, 
rekrutujący* się z warstwy robotniczej, 
wiejskiej i inteligencji pracującej.

W. czasie akcji wyborczej w pracy wy 
sunęły się na czoło następujące powia
ty: Elbląg, Matborg, Gdynia, Tczew, So
pot oraz Gdańsk miasto wraz z przyle
gającymi dzielnicami (Wrzeszcz, Orunia, 
Oliwa i \ow y Port).

W najbliższej przyszłości uchwalono 
położyć największy nacisk na podniesie 
nie poziomu; politycznego członkiń na
szej Partii, i  W tym celu postanowiono 
wysłać wię.jfszą liczbę towarzyszek do 
wojewódzkiej szkoły partyjnej oraz 
przeprowadzić kilkudniowe kursy*" kolej
no we wszystkich powiatach.

rzają się zawsze, jeśli jest zapotrzebo
wanie szkockiej komendy na ludzi do 
pracy w obozach.

— Jakie było wasze pierwsze wra
żenie przy wjeździc do portu?

- -  Ano, propaganda- robi- swo|e; Jesz
cze dzisiaj nie wiem, na jakim świecie 
żyję i czy to jest prawda, że juz 
wkrótce zobaczę rodzinę i będę prowa
dził normalne życie Człowieka pracy. 
Ponadto ta niepewność, czy. rzeczywi
ście tak źle nas tu przyjmą, jak nam

przepowiadali niektórzy... Teraz wiemy, 
że ta propaganda szkodziła nie tylko 
nam, ale w pierwszym rzędzie szkodzi
ła Państwu Polskiemu i dziełu odbudo
wy.

Po krótkiej rozmowie z repatriantami 
możemy stwierdzić, ze wracają do nas 
Polacy, którzy po długiej tułaczce za
biorą się z zapałem Jo pracy i wniosą 
dużo nowego entuzjazmu i siły do 
dzielą odbudowy.

Przedszkola i ogródki jordanowskie
dla dzieci świata pracy

Z naszych 
portów

STATKI Z RUDĄ 
W PORCIE GDYŃSKIM

W dniu 10 lutego do -pfirtu gdyń
skiego weszły dwa . statki z ruda 
szwedzką, importowaną przez nasz 
przemyśl hutniczy. Oba statki przy
wiozły ogółem 5.500 ton.

KURSA* SIECIAllSKIE
W ostatnich dniach władze admi

nistracyjne rybołówstwa ‘ morskiego 
zorganizowały kursy sieciarskie dla 
dalszych osad rybackich. Otwarto 
kurs sieciarsk-i w  Górkach Wschod
nich, liczący 42 uczestników oraz w  
osadzie Spiewowo, przewidujący 80 
uczestników. Kursy prowadzą instruk 
torzy specjaliści ppd nadzorem miej 
scowych kontrolerów rybołówstwa 
morskiego. Oprócz nauki praktycz
nej prowadzone są 'wykłady w  dzie
dzinie sieciarstwa (konserwacja sie
ci) i pogodoznawstwa .

BAŁTYK ZAMARZA NADAL
Fala mrozów, która unieruchomi

ła już wiele portów, leżących nad Bał 
tykiem, nadal wzmaga się. Według ko 
munikatów meteorologicznych ku lm i
nacyjny punkt mrozów jeszcze nie 
nastąpił i oczekiwany jest w  najbliż
szych dniach. .- Powłoka lodowa po
krywa wody wielu portów szwedz
kich, duńskich, fińskich i innych. We 
dług otrzymywanych wiadomości du 
żo statków jest unieruchomionych lo 
dami na całym Bałtyku. Marynarze 
przybywający do naszych portów 
często przepowiadają, że jeśli mrozy 
potrwają dłuższy czas, to cały Bałtyk 
zamarznie.

Porty Gdyni i Gdańska, dzięki u- 
ciążliwęj walce z lodem w  basenach, 
nadal są czynne. W ostatnich dniach 
zaczyna zamarzać reda portów, co blo 
kuje ruch portowy.

Wielkie straty na skutek mrozów 
i lodu ponosi rybołówstwo zarówno 
przy naszych brzegach, jak. ł  na ca
łym Bałtyku. Od trzech dni nie w y
jeżdżają już na poiOwy rybacy pół
wyspu Helskiego. Również znacznie 
są ograniczone połowy rybaków 
szwedzkich i  duńskich. Ze względu na 
ograniczony ruch żeglugowy wstrzy 
manę zostały na pewien czas dosta. 
wy ryb importowanych. J.,

Liczba mieszkańców Gdańska osiągnie 
wkrótce 150 tysięcy. W tak wielkim sku 
pisku ludności poważny odsetek stano
wią dzieci w wieku -przedszkolnym. Po

pytany one korzystać z opieki, któraby 
równocześnie pozwalała r-o-dzicom spokoj 
nie pracować w fabrykach i zakładach.

Wyłania się przeto zagadnienie przed
szkoli i ogródków jordanowskich Do
tychczasowy ich stan ilościowy jest nie
dostateczny i wymaga zwrócenia bacz
niejszej uwagi na tę sprawę, ponieważ 
24 istniejące przedszkola obejmują swo
im zasięgiem bardzo nikły procent 
dzieci.

16 tys. dzieci jest jeszcze nieobjętych 
tą akcją i -wylania się potrzeba orga-ni-za 
cji dalszych -przedszkoli. Już obecnie są

w stanie organizacyjnym 4 nowe przed
szkola i projektuje się stworzenie jesz
cze 24, mimo poważnych trudności apro 
wizaeyjnych i ' lokalowych oraz braku fa 
ehowego kierownictwa. Wszystko to w 
podsumowaniu zaspokoi zaledwie ez-war 
tą część ogólnego zapotrzebowania,

O wiele gorzej przedstawia się sprawa 
ogródków jordanowskich. Na ' terenie 
Gdańska nie ma dotąd ani jednego mi
mo, że . jest około 34 tys. dzieci mogą
cych z nich korzystać.

Projektuje się przeto stworzenie w 
najbliższym czasie 8 ogródków, nad któ 
rymi roztoczą opiekę Komitety Rództcłel 
skie, zorganizowane przy istniejących 
s zk o la c h p o w s z e ch n y c h.

RUTYNOWANY KOREKTORjKW) I MASZYNISTKA 
potrzebni natychmiast cło redakcji. Zgłaszać się: Warszawa, 

Aleje Jerozolimskie 31 m. 4. 289

KURSY
Sam ochodowe

H. BRYLIŃSKIEGO
Warszawa, Grójecka 42Ą

M1EURZĘD0WA TABELA WYGRANYCH
2-gi dzień ciągnienia ll-ej Klasy 49 Loterii
Wygrane po 106.000 zł. N rN r 3115 

11440 20807 34476 47758 51869
WYgrahe po 20.000 zł N rN r 4716 

10728 24003 29440 30819 46606 46611 
68737

Wygrane po 10.000 zł. N rN r 5886 
15482 16X73 19135 32713 40206 45156 
47609 60686 62481

Wygrane po 5.000 zł. N rN r 2946 
3375-4275 7470*11194 18269 18342 22498 
27126 27196 29230 33504 41134 4124)4 
46210 ,47967 55539 57030 62260 67113

Wygrane po 2.000 zł. N rN r 624 689 
3096 4040 6052 6818 7384 7482 8309 
9231 9484 10319 H 864 !2205 14281 
14729 16581 17516 ISO95 18113 18537 
21073 21372 21658 21747 21901 22642 
22734 23459 23672 24614 26197 26331 
26342 26606 27120 27561 28336 28477 
29380 29650 31761 32727 33755 34125 
36432 36693 36796 37437 38544 38576 
40317 40898 42679 43093 43910 44310 
44637 45285 45313 46653 43062 48809 
50614 53768 54097 54120 54205 54362 
65154 55330 55356 56141 57173 57844 
58340 58421 58499 60709 61094 61373 
61654 62552 64446 65519 66329 68019 
69598 69783

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł. 
z I-go dnia ciągnienia

46595 632 780 802 61 70 982 999 47111 
578 743 752 847 855 896 9ig 936 48024 
36 64 98 128 204 242 246 285 323 405 
420 479- 529 536 550 561 700 722 808 
830 912 989 49014 86 121 159 299 403 
554 555 584 608 658 675 709 911.

50066 79 197 208 433 501 56 688 870 
80 917 73 5 51029 92 123 4 75 210 29 
79 407 24 79 571 87 622 34 7g 393 84 
909 52020 4 53 8 i 07 236 338 360 86 
409 88 502 32 653 714 53090 164 97 262
71 81 9 346 487 9 515 82 660 2 708 967 
9 75 54034 56 64 74 86 202 9 58 94 316 
20 76 88 470 3 99 624 86 857 85 906
72 55066 100 213 20 40 65 329 40 50 91 
422 66 79 559 707 U  31 920 922 4 56023 
66 76 123 76 89 302 26 40 4 9 79 80 414 
65 721 855 914 57081 107 16 35 213 89 
345 83 517 642 50 95 700 831 908 65 
58053 81 358 407 91 614 707 35 93 844 7 
84 908 62 59070 159 221 77 321 457 609 
20 84 730 823 7 50 917.

60026 68 172 222 224 238 294 390 436 
498 570 647 743 814 870 956 965 978 
61019 41 76 85 93 106 142 181 213 265 
332 518 546 585 655 661 677 936 956

987 62016 88 112 441 447 486 617 618 
629 647 655 682 746 780 872 941 953 
63003 Tl 39 51 88 92 109 190 195 ,198 
219 627 446 450 472 536 640 660 705 
793 807 998 64001 33 286 293 439 447 
624 65085 107 164 315 321 383 512 615 
732 821 840 856 877 892 897 976 66024 
66 213 214 295 316 489 523 540 665 755 
776 824 869 936 67086 157 176 243 284 
405 415 596 599 611 815 816 837 880
935 976,988:68038 150 167 168 229 238 
242 260 279: 328 429 518 610 616 840 
860 911 986 69000 8 38 58 66 118 169 
171 293 346 361 408 421 520 637 847 
917.

Wygrane po 500 zł. 
z 2-go dnia ciągnienia

Wygrane po 500 zł. N rN r 198 269 
370 436 441 650 723 759 7Ö3 770 804 
816 922 947 1014 041 077 100 152 213 
249 269 280 369 384 557 576 591 605 
671 689 694 797 849 882 978 2082 089 
109 119 123 146 238 250 274 491 519 
552 587 653 678 733 750 786 794 886 
955 3071 169 178 359 454 533 539 624 
665 735 750 753 927 959 979 4055 106 
130 142 153 344 400 434 536 633 690 
851 872 5121 229 259 343 396 498 528 
566 571 608 830 867 881 915 919 935
936 6333 434 489 499 624 845 897 7051 
264 292 396 546 702 758 837 856 975 
8201 389 393 405 449 481 562 612 677 
810 921 925 955 9021 082 123 179 180 
203 337 347 480 605 610 693 812 835 
882 906 981

10014 034 080 133, 143 160 222 278 
360 369 422 614 682 769 776 800 877 
887 11037 246 262 304 321 348 380 
489 551 568 588 623 637 873 12022 072 
136 143 159 169 324 373 407 453 603 
606 661 687 718 739 794 847 938 957 
978 13131 165 278 299 351 366 383 395 
426 472 545 678 688 857 888 14013 031 
045 082 087 135 274 280 350 480 665 
699 720 743 752 757 818 872 15073 159 
267 273 325 371 483 495 600 620 667 736 
973 16212 221 223 325 343 367 369 
493 575 653 675 818 877 950 17019 165 
191 278 407 472 509 525 569 572 625 
973 18007 042 058 409 462 583 599 
603 648 689’695 707 750 886 917

19003 21 115 150 173 249 251 353 
373 398 474 539 690 787 820 821 828 
909 929.982 20097 117 126 135 148 294 
360 403 404 553 570 573 706 784 793 
797 968 21007 14 30 57 59 102 196 349 
513 520 530 574 579 692 702 724 831 
855 867 913 22144 210 291 329 349 370

Rzemiosło Wybrzeża
na Turcjach Gdańskich

Rzemiosło Gdans-kje bierze aktywny u- 
dział w Międzynarodowych Targach 
Gdańskich i Targach Poznańskich- Przy 
Tzbie Rzemieślniczej powstał spacj-amy re 
ferat planowania, -który Czuwa nad stro
ną organizacyjną.

Na Targach wystawione będą ekspona 
ty, których produkcja -przewidziana jest 
na eksport. Przede wszystkim uwzględ
niony został dz'al sztuki ludowej kaszub 
sklej w zakresie ceramiki, haftów oraz 
pięknych koronek. Wyroby -tkackie i ar

tystyczne samodziały reprezentować bę
dą tkacze repatrianci 1 Wilna.

Rzemiosło gdańskie wznawia również 
tradycję wyrobów koszykarskich. Po
ważnym działem, wystawionym , przez 
rzemiosło Wybrzeża będzie tak zwane 
szkufnictwo, które reprezentuje szereg 
model: łodzi, żaglówek, kajaków i aqua- 
p-i-a-nó-w. Również -sprzęt rybacki: sieci, 
żagle i narzędzia połowu, wykonane spo 
sobeffl rzemieślniczym, znajdą się na 
Targach.

Ź ,
ul. Piotrkowska 260CEHTHftLR SKÓR SPRSWYCH

zakupuje wszelkie skórki zwierząt łownych, zarówno futerkowych szla
chetnych, jak i saren, jeleni, dzików itp.. płacąc C E N Y  R Y N K O W E

Kupujemy wszelkie ilości skórek zajęczych
O D D ZIAŁY WOJEWÓDZKIE:

WARSZAWA — Praga, ul. Sierakowskiego %
BIAŁYSTOK — ul. Sosnowa 47
GDAŃSK — Sopot, ul. Piastów 1
RADOM — ul. Żeromskiego 103
KRAKÓW’ — ul. Krupnicza 5 m. 3
LUBLIN — Al. Racławickie 4/3
ŁÓDŹ — ul. Zgierska 73
OLSZTYN — ul. Partyzantów 67
BYDGOSZCZ — ul. Król. Jadwigi 4
POZNAN — ul, Garbary 56
RZESZÓW — ul. Grunwaldzka 5
KATOWICE — ul. Warszawska 19
SZCZECIN — ul, Mickiewicza 30—32
WROCŁAW’ —- ul. Kujawska 2

UPRAWNIONE AGENTURY w  każdym powiatowym mieście. 
Punkt skupu przy każdej rzeźni 1-2525

DZIAŁ UBEZPIECZEŃ BA ZYCIE
■ P .  K .  O .

H  p rz y jm ie  do  s ta łe j  p racy  
H  a k w iz y c y jn e j zd o ln ych  

i uczciw ych  a g e n tó w  
w e  w s z y s t k i c h  
m ie js co w o śc ia ch .

Zgłoszenia do Oddziału P.K.O. |
1-2552

P rzetarg  nieograniczony
Zarząd Główny Związku Inwalidów Wojennych R. P. w Warszawie ogłasza 

przetarg na wykonanie:
ą) 1000 ubrań męskich o średnich i dużych wymiarach,
b) 500 płaszczy męskich,
c) 1500 koszul letnich,
d) 1000 kalesonów,
e) 2000 chusteczek do nosa,
f) 1000 par skarpet,
g) 500 czapek (sportowe),
h) 1000 prześcieradeł pościelowych o wymiarach I40x2Ó0cm,
i) 500 par trzewików sznurowanych,
j) 500 kocy o normalnych rozmiarach.

Materiał ubraniowy musi posiadać przynajmniej 30 proc. wełny, którego 
próbki o wym. 1x1 m należy załączyć do ofert.

Bliższych informacji co do wykonania powyższych zamówień udzieli Wydział 
Opieki Zarządu Głównego Związku Inwalidów Wojennych R.p. w Warszawie, 
ui. Estońska 8. Oferty należy składać jak wyżej, do dnia 22 lutego br.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 lutego br.
Zarząd Główny Związku Inwalidów zastrzega sobie wolny wybór oferenta 

unieważnienie przetargu bez podania przyczyn i bez prawa roszczenia do ja 
kichkolwiek pretensji.

z a r z ą d  g ł ó w n y
ZWIĄZKU INWALIDÓW WOJENNYCH R. P.291

O g ło s ze n ie  o  p rze ta rg u
Polskie Radio, ul. Noakowskiego 20, ogłasza przetarg nieogra

niczony na remont dźwigu elektrycznego w domu przy ul. Noakow
skiego 20 (front).

Oferty należy składać do dnia 26 lutego 1947 r. do godz. 12, 
w Wydziale Budowlanym P. R., uj_ Noakowskiego 20, pokój Nr 37. 
Bliższych informacji udziela Wydział Budowlany P. Radia, gdzie 
jeż mogą oferenci otrzymać za zwrotem kosztów ślepe kosztorysy. 
Oferta powinna być sporządzona w przepisany sposób i złożona 
do godz. 12 dnia 26 lutego 1947 r. w Wydziale Budowalnym P.R- 
do skrzynki przetargowej. Otwarcie ofert nastąpi dnia 26 lutego 
1947 r. o godz. 13.

Oferent powinien podać ilość dni roboczych potrzebnych do wy
konania remontu dźwigu,• oraz złożyć wadium w wysokości 2 proc. 
ogólnej kwoty oferowanej w Kasie Dyrekcji Finansowej P.R., id- 
Noakowskiego 20, odpis karty rejestracyjnej i odpis uprawnienia 
do wykonywania robót, będących przedmiotem oferty.

Polskie Radio zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferen
ta, niezależnie od zaoferowanej ceny, jak również unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn i wypłacenia odszkodowania.
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PO D ZIĘK O W AN IE
Niniejszym dziękuję M.O. z Grodzi

ska Mazowieckiego, a w szczególności 
wywiadowcy Ob. SANTA DANUCIE, 
za odnalezienie w b. krótkim czasie 
skradzionego pierścionka pamiątkowe
go. WANDA WALEWSKA
287 Podkowa Leśna

DROBNE
0 G Ł 0 S  Z E N  I  A
MINISTERSTW O PRZEM YSŁU zatru
dni na Ziemiach Odzyskanych i w 
Polsce Centralnej: Inżynierów mecha
ników, elektryków, elektrotechników, 
specjalistów miernictwa elektrycznego, 
radiotechników, teletechników produk
cyjnych, kreślarzy, wzorcarzy, szny- 
ciarzy. Ślusarzy maszynowych i narzę
dziowych, nawijaczy motorów elek
trycznych. Tokarzy na automaty i re- 
wolwerki, spawaczy, drykierów. Od
lewników, przeciągaczy miedzi. Bu- 
chalterów-bilansistów. Pracowników z 
praktyką administracyjną. Warunki 
dobre, mieszkania na Ziemiach Odzy
skanych zapewnione. Zgłoszenia przyj
muje Centralny Zarząd Przemysłu 
Elektrotechnicznego, Al. Stalina 47, 
I I I  piętro. 292

POW AŻNE przedsiębiorstwo poszukuje 
dwóch szoferów i jednego montera 
samochodowego. Zgłoszenia do Biura 
Ogłoszeń PAP, Warszawa, Pierackiego 
11, pod „Monter samochodowy“

265

KOMENDA Wojewódzka M.O. w Kiel
cach poszukuje fachowca kierownika 
Warsztatów Samochodowych. Zajęcie 
od zaraz. Wynagrodzenie wg umowy. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Gospo
darczy codziennie, ul. Wesoła 43.

256

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę roz. 
poznawczą i przedwojenny dowód oso
bisty na nazwisko Barańska Maria.

290

U N IE W A Ż N IA M
cję PPR wydaną 
pek Tadeusz, w 
kiego Nr 52.

zagubioną legityma. 
na nazwisko Skrzy- 
Warszawie, Czarnec- 

4044

WYDZIAŁ Powiatowy w Lublinie za. 
kupi ciężki walec drogowy i oskardnik. 
Oferty składać do dnia 1 marca 1947 r. 
w Wydziale Powiatowym w Lublinie,
ul Wieniawska 12. 289
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Krak. Przedmieście -
w zarysie historycznym i w planie BOS

Trasa, którą przebiega obecnie Kra
kowskie Przedmieście, Nowy Świat ora-z 
Al. Stalina — w «biegłych stuleciach 
rwana była „osią królewską“ . Ta histo
ryczna arteria zaczynała się przy bramie 
Zamku Królwskiego a stąd — fasadami 
magnackich pałaców i mieszczańskich, 
czynszowych kamfenie biegła do PI. 
Trzech Krzyży. Tutaj od skrzyżowania 
dróg — prowadziła już prosto „jak w y
strzelił“  szeroką aleją parkową do obec 
nego Belwederu.

Historia zabudowy Krakowskiego 
Przedmieścia sięga XVI wieku. Wtedy 
to właśnie do Warszawy, która coraz 
hardziej przybierała charakter central
nego ośrodka «raju — zaczęły ściągać 
magnackie rody. Naturalnie ambicją

każdego z arystokratów było posiadani* 
pałacu jak najbliżej Zamku Królew
skiego.

Wówczas to — na odcinku „osi kró
lewskiej“  pomiędzy Zamkiem a pałacem 
Staszica, zaczęto wznosić wspaniałe, 
magnackie pałace.

Obecni* po wielu pięknych budowlach 
pozostały jedynie opisy w historycznych 
aktach. Do takich właśnie zapomnianych 
pałaców należy m. inn. pałac Kazanów - 
skłdh, który stal na miejscu obecnego 
gmachu „Res Sacra Miser“  przy zbiegu 
uBey Bednarskiej.

Ze ■względów zarówno historycznych, 
jak i architektoniczinych—BOS, w  swych 
planach urbanistycznych ma zamiar od
budować dawną „magnacką uiśeę“ w 
możtwśe najwierniejszej zabytkowej po 
sta«.

Skąd pochodzi nazwo  
Plac Trzech K rzyży

Od pomnika Kopernika dalszy odcinek 
„osi królewskiej“  posiadał już krańcowo 
odmienny charakter. Począwszy od XIX 
wieku — ^powstawały tu be®preiensjoinal 
ne parupiętrowe kamienice, budowane 
prze* mieszczaństwo warszawskie.

C To i owo w sporcie )
ZKS „BUDOWLANI“ -  KS „GEDA- 

N!A“, ciekawy mecz bokserski zostanie 
rozegrany w nadchodzącą niedzielę, 
16'-bm. o godz. 18 w sali Polskiej 
YMCA. „Gedania“ posiada w swym ze
spole kilku wartościowych zawodników, 
jak Chychła, Antkowiak, Zieliński i 
Szalkowski.

A. I. B. A. (Międzynarodowa Federa
cja Bokserska) wystosowała list do 
PZB, prosząc o spis polskich sędziów 
ringowych i punktowych o kwalifika
cjach międzynarodowych. Chodzi tu w 
tym wypadku o zaproszenie naszych sę
dziów na pierwsze powojenne mistrzo
stwa bokserskie w Dublinie.

CERDAN, mistrz Francji i Europy 
wagi średniej wygrał w Londynie w 
Seymour Hall walkę ze Szkotem Ber- 
tem Gilroyem przez k. o. w IV rundzie. 
Francuz znajduje się obecnie w dobrej 
formie. 28 bm. wyjeżdża on do Amery
ki, gdzie stoczy walkę z jeszcze nie
znanym przeciwnikiem.

I Zagadkowa dła wieki z nas nawa 
placu sięga początku X V III stulecia. 
Wzdłuż trasy obecne j A id  Stalina pow
stała wówczas tzw. „Droga Krzyżowa“ . 
Pośrodku drogi na placu ustawiono 3 
krzyże, od których przyjęła się później 
nazwa Placu Trzech Krzyży.

 ̂Rozwidlenie dawniejszych dróg n* 
placu zachowane jest w planach urbani
stycznych BOS, „Droga Krzyżowa“ 
kończyła, się ostatnia „stacją“  — figurą 
Chrystusa, ustawioną na terenie-obecne
go Ogrodu Botanicznego.

Al. Stalina — pozostanie 
„A le ją  P arkow ą“

W późniejszym okresie „oś królew
ska“ -przedłużona została do dzisiejsze
go Belw-eder-u, na miejscu którego 
wznosił się wtedy mały dworek.

Stanisław August, który projektował 
tę szeroką, pięknie zadrzewioną aleję — 
miał zami-a-r -przy jej wylocie" wybudo
wać wielki kompleks pałacowy. W związ 
ku z tym. rozpoczęto przebudowę Zam- 
m-u Ujazdowskiego, która jednak nie 
została doprowadzona do końca.

ne pończochy z dymu
„Nylon“ — „Perlon“ — „Steelon“Ta-k w przybliżeniu wygląda zarys Hi

storyczny „osi królewskiej“ . Jak zazna
czyliśmy już, BOS zamierza zarówno 
Krakowskie Przedmieście, jak . Nowy 
Świat i Aleję Stalina odbudować możii 
wie najwierniej według zabytkowego 
ich charakteru.
: Architektoniczne zabytki na Kraków- 

.skiną,,:Przedmieściu - przeznaczone będą. 
na siedziby instytucji naukowy-ch, związ 
ków zawodowych itp. Zabudowania No
wego "Światu, których frontowe fasady 
odbudowane zostaną całkowicie, a na
tomiast, wyburzone będą tylne oficyny, 
pomieszczą lokale mieszkalne oraz skle
py. W odrestaurowanych pałacykach 
wzdłuż Alei Stalina ulokują się zagra
niczne . ambasady. Belweder pozostanie 
nadal siedzibą głowy państwa.

Jedynym środkiem .komunikacyjnym, 
na tej reprezentacyjnej arterii miasta bę 
da linie autobusowe, gdyż napowietrzne 
sieci -tramwajów oraz. trolleybusdw psu
łyby zabytkowy charakter Nowego Swla 
tu oraz piękną perspektywę Alei Sta
lina.

c .
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Hokeiści polscy w Budziejowicach
Ostatni mecz przed wyjazdem do Pragi

Po kilkunastu dniach pobytu w Bu
dziejowicach, drużyna nasza trochę „do- 
trenowana“  rozegrała ostatni mecz przed 
wyjazdem na mistrzostwa świata do 
Pragi. Polacy spotkali się z AC „Sta
dion“ , remisując 8:8 (2:2, 6:1, 0:5). Jak 
widać z wyniku, po .dwóch tercjach ho
keiści nasi prowadzili 8:3. Czesi w o- 
statniej tercji zdołali strzelić 5 bramek 
i uzyskać remis. A. C. „Stadion" ma 
w swym zespole 3 reprezentantów Cze
chosłowacji. Trener drużyny polskiej, 
słynny Malecek, zagrał w  obronie „Sta

dionu“ . Na graczach polskich znać już 
wyraźnie skutki systematycznego tre
ningu. Poprawili taktykę gry, grają 
szybciej i bardziej skutecznie.

Oczekiwany jest nrzyjazd brakującej 
„ t ró jk i“ , Maciejki, Kasprzyckiego i  \Voł 
kowskiego. „Trójka“ ta dołączy się do 
całej drużyny w Pradze. Mistrzostwa 
świata rozpoczynają się 15 bm. Polska 
gra z Czechosłowacją pierwszy mecz. 
W niedzielę gramy prawdopodobnie z 
Rumunia,

W mistrzostwach świata w jeździe fiprowej 
zwycięży! Szwajcar Gerschwiller

W odbywających się obecnie w Sztok
holmie łyżwiarskich mistrzostwach świa 
ta w jaździe figurowej mężczyzn, zde
cydowanie zwyciężył mistrz Europy 
Hans Gerachwiller (Szwajcaria) przed 
Amerykaniniem Richardem Buttonem i 
Arturem Apfeiem (Poł. Afryka). Na 
IV  miejscu snatazł się Czech Vl#diśiav 
Cap, 5) Cockeiausen (Dania). ;

Zwycięstwem swoim Gerschwiller 
„przełamał“  hegemonię Szwedów i Au 
siniaków w jeździ* figurowej. Nowy 
mistrz świata miał doskonałą jazdę

Walne zebranie
RKS „Sierakowianka“

Robotniczy Klub Sportowy „Sierako
wianka“  zgodnie z § 4 Statutu Klubu, 
organizuje roczne Walne Zebranie 
wszystkich członków7 w dniu dzisiejszym 
o godz. 14 w pierwszym terminie, o 
godz. 14.30 w drugim terminie.

Zebranie odbędzie się w lokalu wła
snym przy ulicy Sierakowskiego 2 (Rze
źnia Miejska). Obecność członków o- 
bowiązkowa.

szkolną, w czym przewyższał pozostą-1 
łych konkurentów.

Która* to kobieta dzisiejsza nie ma
rzy o jednej chociażby parze tych 
wspaniałych pończoszek, o których nie 
zwykłej trwałości opowiadają sobie 
cudeńka nasze panie. 1 nie tylko so
bie! Bo któryż brat, mąż, narzeczony, 
czy nawet ojciec nie słyszał jeszcze o 
tym, że „perlony“ w ogóle „oczek“ 
nie puszczają?! I  na pewno też każdy 
słyszał o tym, że para takich pończoch 
kosztuje w sklepie na Marszałkowskiej 
— 6 tysięcy złotych...

Toteż wiadomość, iż będziemy w Poł 
sce mieli własną produkcję takich poń
czoch, obudziła nadzieję, że może już 
niedługo staną się „perlony“ dostępne 
dla każdej pracującej kobiety, dla żon 
i córek robotnika czy urzędnika pań
stwowego.

Na początku były nylony
Przędza, z której wyrabia się takie 

pończochy jest wytworem niezmiernie 
złożonych przebiegów chemicznych, 
które uwieńczyły niemal stuletni roz
wój Chemii.

Na początku były jednak nie „perlo
ny“, lecz „nylony“, wyprodukowane w 
Stanach Zjednoczonych. kilka lat te
mu. Ale i w USA „nylony“ (po an
gielsku wymawia się najlon) dopiero 
w obecnych czasach stały się maso
wym artykułem. Idzie bowiem o to, 
że i w bogatej Ameryce potrzebne są 
lata spokojnej, pokojowej pracy, aby 
rozbudować cały przemysł nowych ma 
teriałów. A cóż dopiero n nas, w bie
dnej i zdewastowanej Polsce. Tylko 
że u nas pójdzie to wszystko znacznie 
prędzej.

Przędza
z dymu węglowego

Nylon (po amerykańsku), albo per
lon (jak brzmi niemiecka nazwa tego 
tworzywa), albo wreszcie steelon (jak 
nazwali tę samą rzecz nasi polscy che
micy), wytwarzany jest z materiału, 
który sto lat temu uchodził wraz z dy
mem z kominów7 fabrycznych jako nie
użyteczny gaz.

Gaz ten powstaje przy suchej de
stylacji (koksowaniu) węgla. W miarę 
rozwoju produkcji hutniczej wytwa
rzano coraz więcej koksu. Chemia co
raz bliżej badała ten proces i zainte
resowała się powstającym w czasie 
tej produkcji gazem, o którym przed
tem wiedziano tylko, żę; jest szkodli
wy. Stwierdzono więc najpierw, że gaz

Aparatura-w fabryce włókien sztucznychw Jeleniej,Górze

ten nadaje się do spalania, wymaga 
jednak przedtem oczyszczenia od cięż
kich frakcji, które w- ostudzonym ga
zie opadają na dno naczynia. Są to 
smoły węglowe, które po oczyszczeniu 
nadawały się jako smar do maszyn.

Chemia robiła coraz to nowe odkry
cia, Wyodrębniając z tych węglopo- 
chodnych smół wciąż nowe materiały, 
przydatne w przemyśle i życiu co
dziennym.

Chem ia tw orzy nieznane  
w  przyrodzie  m ateria ły
Nieustanne badania węgłopochodnych 

doprowadziły do udoskonalenia metod 
współczesnej chemii. Odkrywano coraz 
to nowe sposoby analizy i nowe re
akcje chemiczne, służące do wyodręb
niania zawartych w smole węglowej 
materiałów. Z czasem chemicy prze
kroczyli próg gotowych wzorów, ist
niejących w przyrodzie, i zaczęli no- 
woodkrywane związki kojarzyć ze so
bą w najrozmaitszych kombinacjach. 
W ten sposób powstały zupełnie nowe 
tworzywa.

Dzięki udoskonaleniu metod chemi
cznych, w ciągu ostatnich 20—30 lat 
rozwinął się całkiem nowy przemysł 
tzw. mas plastycznych, które w swej 
przeważnej części pochodzą także ze 
smoły węglowej. Nowe tworzywa znaj 
dują coraz szersze zastosowanie w 
przemyśle, gdyż są bardzo lekkie, po
siadają doskonałe właściwości mecha
niczne,- cieplne, izolacyjne i plastycz
ne (tzn. dają się łatwo kształtować i 
urabiać).

Dzięki zastosowaniu tych samych 
metod, chemicy wynaleźli syntetyczną 
gumę i szereg innych nowych mate
riałów o właściwościach elastycznych, 
pierwsze bowiem tworzywa sztuczne 
miały obok swych zalet jedną dużą 
wadę, a mianowicie, że były łamliwe 
i przez to nie mogły być użyte wszę
dzie tam, gdzie od materiału wyma
gana jest wytrzymałość na rozciąganie. 
Nowym takim tworzywem plastycz. 
nym, odpowiadającym tym wymaga
niom. jest m. in. „szkło" samolotowe, 
które nie jest właściwie żadnym 
szkłem, lecz zastępuje je w sposób 
doskonały i nie ma wad szkła pocho
dzenia nieorganicznego.

Syntetyczne włókno  
o n iezw ykłej mocy

Włókno, a którego się wyrabia poń
czochy nylonowe ozy stee.lonowe jest 
jak gdyby „kuzynem“ tego „szkła“ 
sam»l»t«wą*0, luleifsitioniwi do ro
dziny nowych sztucznych „tworzyw 
plastycznych. Ńjrlon został wynalezio
ny przez laboratorium wielkiego ame
rykańskiego koncernu chemicznego 
Dupont de Nemours. Kierował praca
mi znany chemik Carothers,, który po 
dziesięciu z górą latach żmudnych ba
dań odkrył wreszcie tworzywo, dające 
się przerobić ńa włókno nylonowe.

Włókno to odpowiadało wszelkim 
wymaganiom technicznym i estetycz
nym. Pod względem trwałości prze
wyższa ono wszelk*e znane dotąd 
włókna naturalne. NVlon jest mocniej
szy od sztucznego jedwabiu, od ba
wełny j wełny, od lnu i konopi, a 
najtrwalsze w Przyrodzie włókno z 
naturalnego jedwabiu jest przeszło 
dwa tysiące razy mniej odporne na 
ścieranie od nylonu czy steelonu.

W'krótce też pojawiły s ję  na rynku 
pończoszki nylonowe, cieniutkie, ni-

W  NIEDALEKIEJ przy&zkiM będwe jeden
rząd w kraju i jedna armia. — 

Nadszedł dzień wyjazdu. Siedzieliśmy z Romą 
w jej mieszkaniu na Żoliborzu, skąd okna wycho
dziły na ulicę.

„Marek“  obiecał wpaść na chwilę, by się po
żegnać. O umówionej godzinie zobaczyłyśmy go 
przechodzącego ulicą. Stanął pod domem, jakby 
się chwilę zawahał, potem zdecydowanym kro
kiem minął go i szybko poszedł w górę ulicy. 
Minęła nam jeszcze na zakręcie jego wysoka 
sylwetka w  przyniszczonym kapeluszu i znikł 
nam z oczu.

Żegnaj „M arku“ ! Nie wiem, czy cię jeszcze kie
dy zobaczymy, gdyż droga twoja wiedzie przez 
front. Jeśli ci się uda wykonać zadanie i osiąg
nąć cel. imię twoje zapisze się pięknymi zgłoska
mi w historii narodu polskiego. Staniesz się wiel
kim i znanym człowiekiem. Lecz dla nas, zwyk
łych, szarych ludzi, w naszych sercach i naszych 
myślach, gdziekolwiek byś był i kimkolwiek bę
dziesz — pozostaniesz zawsze „Markiem“ , pro
stym człowiekiem w postrzępionym pajcie i w y
świechtanym kapeluszu, przejętym do głębi -n-a w i
dok głodnego I obdartego dziecka, płaczącym z po 
wodu śmierci przyjaciela — Gwardzisty. Oby cię 
los zachował' dla narodu polskiego, którego do
brym synem jesteś, a któremu tak jesteś potrzeb
ny!.,.

ROZDZIAŁ 14.
Pilnie strzeżona tajemnica wyruszenia delega

cji do Moskwy po pewnym, stosunkowo niedługim 
czasie zaczęła jakimiś niedostrzegalnymi szczeli
nami przeciekać na zewnątrz do szerszego ogółu. 
Źródłem stało się prawdopodobnie środowisko 
różnych organizacji, które wciąż jeszcze stały po 
środku między delegacją a KRN, ciągnione od 
wewnątrz to w jedną to w drugą stronę, a które 
nie mając dość eił i odwagi do ostatecznej de
cyzji, stworzyły pewne ogniwo pośrednie, tak zwa-

czym pajęczyna, gładkie, ładne, źl»- 
styczne i lekkie. Podbiły od rara ser
ca pań...

O d nylonów do słeelonów
Metody fabrykacji nylonu są rzec* 

jasna opatentowane i zaehowąne jako 
tajemnica koncernu amerykańskiego- 
Ale istnieją pewne wyniki wiedzy i 
nauki, których niesposób zataić. Che
micy niemieccy, znając tylko ogóln* 
zasady, w znacznie krótszym czasi* 
opracował' własną metodę wytwarza
nia sztucznego włókna, które nazwali 
perlonem. Metoda była jeszcze trochę 
mniej doskonała i mniej precyzyjna, 
ale- słuszna.

Od perlonu droga prowadzi do pol
skiego steelonu (początkowo propono
wano inną jeszcze nazwę: furonu). 
Jedyna rzecz, jaką mięli do swej dy
spozycji nasi chemicy, to były ruiny 
laboratorium badawczego w ramach 
kompletnie zdewastowanych zakładów 
wełny sztucznej w Jeleniej Górz* 
(dawniej koncernu Phrix). W tych la
boratoriach Niemcy prowadzili bada
nia nad sztucznym włóknem.

Ekipa polskich chemików z ińź. Ba- 
łaszyńskim i inż. Horwatem na ozele, 
dzięki uporczywej i ofiarnej pracy zdo 
lała nie tylko odtworzyć w chaosie i 
ruinach osiągnięte przez Niemców wy
niki, lecz również udoskonalić metody 
produkcyjne i opracować własną ory
ginalną metodę fabrykacji z fenolu 
sztucznego tworzywa włókienniczego, 
nazwanego steelonem.

Obecnie mamy już w Jeleniej Górze 
początki produkcji w skali półfabrycz- 
ncj. Wydaje się, że początki te są je
szcze bardzo skromne: 3 kg przędzy 
steelonowej dziennie, Ale jeżeli zwa
żymy, że para gotowych pończoszek 
steelonowych waży raptem 15—28 gra
mów i że do jesieni br. produkcja bę
dzie doprowadzona Ido 75 kg dziennie, 
a więc do ok. 90 tys. par pończoch 
miesięcznie, to możemy mieć nadzieję, 
że jeszcze w tym roku polskie panie 
ujrzą w sklepach krajowe nylony.

O d w ęgla do pończoch — 
daleka droga

Łatwo się mówi, że pończoszki stee- 
lo-nowe wyrabiane są * węgla. W osta
tecznym wyniku tak jest, ale droga 
od węgla do przędzy, jest bardzo skom 
plikowana i uciążliwa. Nie jest nie 
trudnego w Polsce Wyprodukować ram 
łę węglową z gazów koksowniczych. 
Ale trudniej już jest wyprodukować . 
syntętyczuj; fenol, , k(ój;y ^ I^^dóp ięro^  
Włąścjjyyp^sjorowoem.. przy , produkcji .
s te e lo n ó w .  ' j : •
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leniej Górze ogranicza dziś sama tech
nika pracy, brak; urządzeń i rutyny. 
Ale jutro może powstać nowa trud
ność, w postaci braku fenolu. Nasze 
możliwości produkcyjne w tej dziedzi
nie są bardzo ograniczone, przetwór
stwo pochodnych węgła w drodze syn
tezy słabo rozwinięte.

Przemysł chemiczny, będący ojcem 
tej nowej produkcji Włókienniczej, do
kłada obecnie wiele starań, aby jak 
najprędzej uruchomić w całej pełni 
wielkie zakłady „Rokita“ (dawniej 
Anorgana), w którjćh m. in. będzie 
Produkowany na wielką skalę i fenol.

Tak więc los produkcji idealnie lek
kich, pięknych i njpcnych pończoszek 
steelonowych, leż*,?,,dziś właściwie w 
ręku tego chłopskiego diabła, „Koki- 
ty“.„ (s.)
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ny przez nich CKL (Centralny Komitet Ludowy) 
— z odpowiednikiem wojskowym PAL-u (Polska 
Armia Ludowa). Chciano z tegostworzyć dom
niemany i przysłowiowy języczek uwagi. Ostate
cznie jednak grupy te przyłączyły się w czasie 
powstania warszawskiego do KRN i Armii Ludo- 
wej.

2 powodu wyjazdu delegacji posypały się w 
różnych wrogich -nam gazetkach wymysły na ja
kieś tam osoby.'i osóbki, które śmią sobie przy
właszczyć prawo do reprezentacji bez upoważ
nienia -narodu -polek i ego. W  ten sposób demincjo- 
wa-iK) Prz«d gestapem — wskazując wyraźnie na
zwisko późniejszego Premiera. Jednym słowem 
wszczęła się istna kampania. Tymczasem niektó
rzy ze współpracowników ,,Marka“ wtajemnicze
ni w wyjazd delegacji z dnia na dzień gorączkowo 
oczekiwali wiadomości o jej rezultatach. Nie wy
obrażaliśmy sobie, ile w rzeczywistości trudów i 
niebezpieczeństw pokona delegacja. Zdawało 
nam się, że będą tam wciągu kiiku dni zaledwie. 
To też po upływie tygodnia we wszystkim do
patrywaliśmy się śladów działalności delegacji. 
Jeśli było bombardowanie, i to celne, mówiliśmy: 
„oho, to na pewno delegacja wpłynęła na decyzję 
i wskazała obiekty“ . Jeśli z terenu przyszedł 
jakiś raport, w którym mowa była o większej iloś
ci broni zdobytej gdzieś w poprzednich niezna
nych n-am akcjach, mówiliśmy znów z durną „to

'th c ta & c i

napewno delegacja im postała". A kiedy według 
naszych obliczeń nadszedł termin ewent. powrotu,

to każdy tajemniczy 
warkot samolotu wie
czorem lub w nocy 
nasuwał nam przy
puszczeni ą, że „mo
że, to delegacja wr-a-, 
ca“ . Tymczasem bied
na delegacja wyru
szywszy około 15 
marca, brnąc całymi 
dniami po pąs w błto- 

> »»ii cie, po przybyciu ««-
i  te'k -niebezpieczeństw i

trudności, dotarła do 
Moskwy dopiero i  5 ' 
m-aja i od tego czasu, 

właściwie gdzieś pod koniec czerwca, rzeczywi
ście zaczął się przeto-m w historii uzbrojenia A r
mii Ludowej. Z nieba zaczęła się sypać broń rzu
cana obficie przez Związek Radziecki dla party
zantów. Z terenu coraz częstsze i radośniejsze 
przychodziły raporty, z wyliczaniem ilości i ja
kości przyjętych rzutów.

Smutno rozpoczęła się nasza samodzielna pra
ca po wyjeździe „M arka“ . 23 marca dwóch nie- 
roztąezonych przyjaciół z sekcji bojowej „Robert“ 
(Romanowski) i „Stefan" (Wiechocki) i jeszcze

jeden z chłopaków wybrali się na, akcję rozbroje
niową. Na ulicy Suzina na Żoliborzu, niedaleko 
kina, napotkali dwóch uzbrojonych Niemców. 
‘Wbrew przyjętej zasadzie rozbrajania tylko poje* 
dyńczych Niemców, chłopcy pbdeśżli do nich z 
okrzykiem: „Hände hoch!“  Jeden z Niemców 
prócz pistoletu iw kaburze u pasa, miał drugi w 
kieszeni i to chłopców wprowadziło w błąd. W 
odpowiedzi na wezwanie, Niemiec wyciągnął błys
kawicznie rękę z kieszeni z pistoletem i  wystrze
lił, trafiając w brzuch Stefana, który był -podszedł 
od przodu. Po czym obaj Niemcy ostrzeliwując się, 
zaczęli uciekać. Stefan upad! na ziemię. Jeden z 
chłopców został przy nim, dwaj pozostali puścili 
s-ię za Niemcami w pościg, zabili ich obu { zabrali 
mi broń. Gdy wrócili do Stefana, ten leżał już nie
przytomny w wielkiej kałuży krwi. Zaczęli go 
wiec w stronę placu. Wils-o-na. Przechodnie na wi- 
d-ok tej -niesamowitej grupy, uciekali w popłochu. 
Na ulicy pusto, znikąd pomocy. Na placu Wilsona 
posterunek żandarmerii. Stefan prawie im w rę
kach sztywnieje. Nie miało najmniejszego sensu 
mągnąc trupa czy dogorywającego. Złożyli go na 
bruku.

Robert odbiegł kilką kroków i wrócił Potem 
znów7 odbiegł i znów wrócił. Stefan.już sie nie ru
szał. Wtedy obaj chłopcy, pobiegli ulica, nic o- 
głądając się za siebie.
. Dch, jakże mi żle było na duszy, gdy Andrzej, 

niemniej przejęty i zrozpaczony, opowiadał mi 
szczegóły tej tragicznej akcji. Nie wiem dlaczego, 
Me zdawało mi się, że to ja jestem .winna, wciąż 
brzmiał mi w uszach głos Marka: — „Pilnujcie 
kadry, strzeżcie łudzi, jak oka w głowie".

I oto nie dopilnowaliśmy. Jeden już zginął. 
Przez dłuższy cząs nie mogliśmy się otrząsnąć z 
przygniębieniia, aż wreszcie drugi wypadek, tym 
razem radosny, podniósł nas na duchu. Oto inna 
sekcja bojowa zdobyła ćwierć miliona złotych.

(c. d. n.).
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